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MOKKA-Podwójni* o * K Z «d x a
grosza i zdrowia M o pali jodynę w smaku i jakości

z włófcSfen liści kawowych »*
żółta tutki turecki*

z walą zdrowotną wyrobu fabrjki tutek i bibułek do papierosów oraz notesów, biuljonów, 
bloków rysunkowych, ksiąg handlowych i t. d.

ALI ESSE-WISŁA, S. A., Kraków. &** -■ .> . $/* 
Wjrtł pntdt w t o k .

Dlaczego zloty sit chwiele!
Kraków, UJ '.narea 

(sn) Po bardzo krótkim okresie względnej 
stabilizacji złotego nastąpiła S  ub'egtyi>ł ty
godniu znowu zwyżka dolara, w i j  dopro
wadziła kui-s jego do 8.4u zł. Ta zniżka zło
tego, dotychczas jeszcze niezupełnie zkkwino- 
wrna, poza szkodami, które bezpośredni j Wy. 
rządziła, jest jeszcze objawem o tyle ni< puka
jącym, iż dowodzi, na jak kruchych podsta
wach opiera się stabilizacja złotego i:;lka 
krotnych swoich przemówieniach Wyraził p. 
minister Z^jy«eł»\vski zdan-e, że obecny k. rs 
złotego, odpowiadający parytetowi gospodar
czemu, jest ohjawem o tyle ltorzyslnyni. że 
nddziaływuje on dodatnio na bilans naudlu- | 
w v  W ykazy statystyczne istotnie wykazują 
w ostatnich iniiesiącach nadwyżkę wywozu j 
p- nad pizywozein, lak, iż po łaź, walut w pi a ? 
już powinna być dość znaczna. Zamiast tece j 
jednak wiazimy stały odpływ d< wiz z Banku ! 
i ’riskiego, a -następstwem tego jest nn/doi-') 
nt-ść Banku Polskiego do zaspokojenia gospo j 
darczego zapotrzebowania walut, co w rezul
tacie prowadzi do zwyżki dolara. Wynika 
stąrt.żc albo urzędowa statystyku nie jest zgo- 
dra z rzeczywistością, albo też. że wszystkie 
zarządzenia, mające ną celu zmusić eksporte
rów do oddania waluty eksportowej, są nie
skuteczne. Czuje to widocznie minister Zdzie 
rhewaki, skoro stwierdza, że Bank Polski jest 
zbyt ubogi w waluty, Ly mógł odgrywać rolę 
magnesu, przyciągającego te kapituły z po- 

. wre tern do kraju T i udno się jednak dziwie 
temu stanowi Banku Polskiego, skoro sam 
prezes jego, p. Karpiński, niedawno kajał się 
pul licznie z grzechu nadmiernej uległości wo
bec p, Władysława Grabskiego i przyznał, żc 
Cbecne osłabienie Banku Polskiego jest na- 
(typstwera wielu błędów w jego kierownic
twie Najgorszym błędem, o którym co pra\v- 
cn p, Karpiński nie mówił, było nadmierne 
Ząuiauie we własne siły i zlekceważenie po- 
łizrby oparcia się o kapitał zagraniczny. Skla 
dano u nas kapitał zakładowy Bartku z ra j 
d* obniejszych oszczędności inteligencji urzę
dniczej, a następstwa tego są obecnie wido
czne. W y tarczy porównać zapas złota i dewiz 
Banku Polskiego z innymi bankami emisyj- 
Bcm* a zrozumiemy, jak ciężko pomściła się 
na nas iluzja samowystarczalności. I tak Bank 
Rzeszy (memiecki) podniósł swój zapa.-, zlotu 
i dewiz w ciągu ubiegłego roku z li )] 3 milio
nów na 1.610 milj, marek, Austrjacki Bank 
Katodowy z S$0 miljonow na 514 mii jonów 
Uylmgow, Węgierski Bank Narodowy z i42 
mnjouów aa 267 miljonów pengo, a Czecho
słowacki Urząd Bankowy *  \jQi miljonów

na 2.277 milionów koron C2-. tymczasem Bank 
f,liski! któiy jeszcze 1 stycznia 1927 posiadał 
;!*T miljonów zlola i dewiz, miał ich dnia 1. 
stycznia 1926 już tylko sto kilkanaście m i
lionów, a z tego we własnym skorheu miał 
ty ko zioła za ófl miljonów. W tym stanie rze 
czy jest zupełnie zrozumiałem, że Bank Pol
ski nie jest w stanie należycie wypełń' ać naj
ważniejszego swego zadania — obrony zifte
go. lecz musi go pozostawić niemal zupełnie 
r.a pastwę lostn tak?, fe l-ad^w4rttlMę' podnosi 
luli obniża jego kur>.

■Mię ulega wątpliwości, że na ostatnią zniż
kę złotego wpłynęło lówiheż rozliicię się ro
kowań o pożyczkę amerykańską. Z n a ją * na
stroje zagranicy w smsunku do nas. nie żywi
liśmy nigdy zbytnich iiuzyj co do uzyskania 
je; pożyczki, a teraz jej zupełne rozbicie się 
nie może już podlegać kwestii, chociaż sfor; 
iząciówe oszczędza :n joszca społeczeństw u tej 
pizykrej wiadomość. Nawet stosunkowo nie
znaczna pożyczka lO milionów dolarów we 
Whszcch nie doszła do skutkp. nrinm obie
cujących depesz p. Klalnera,

Ma ujemną ocenę sytuacji przez sfery kapi- 
talblyczne zagraniczne jak j prze/ uświado
mioną opinię krajów.;, wpływa w wysokim 
stopniu fakt, iż mima zapowiedz.' ministra 

pikarbu budżet państwowy jest ciągle mezrówaio 
ważony. Nletydko, że n5e wyszukano dotych-

Przed tłOW|ni podziałem przewo
dnictw w komisjach sejmowych

(Telefeoew ed kwesp«nd»ta't

Warszawa, 18 3 (Ln ) Dziś zebrał się kon
went senjorów Sejmu celem przeprowadzenia 
nowego podziału miejsc oraz ustalenia prze
wodnictwa w komisjach w związku z psła- 
Iniemi przegrupowan ami w ionic niektórych 
stronictw na terenie sejmowym.

Marszalek Rataj oświadczył, że proporcjo
nalny system de Honta może być stosowany 
tylko przy Ogólnej zgodzie i porozumieniu. — 
Pos. Popiel (N PR ) i Rymar (2 L N ) oświadczy 
li imieniem swych klubów, że odrzucają sy
stem de Honta przy wyborach przewodniczą
cych komisji i domagają się stosowania re
gulaminu.

Po, Hartrlai (Koło Żydowskie) oświadczył 
się za kompromisowym załatwieniem sprawy.

W  rezultacie marszałek Rąlaj ośydadczył, że 
v/ przyszłym tygodniu odbędą się wybory no 
wyeh przeWTodnirzących drogą zwyczajnej wię 
« Szóści -głosów. Opróćzc tego w dniach najbllż 
szych marszałek będzie prowadził rozmowy

c. 6s pokrycia na wykazany w preliminarzu 
tudżelowyni niedobór 200 miljonów złotych, 
aie ponadto zachodzi obecnie obawa a raćzej 
pewność, że wydatki przekroczą miarę żajerc! 
słoną w tym budżecie. Wpłynie na to poJwy^ 
szenie pensji urzędpózyth z dniem 1 Kwie
tnia o całą różnicę wzrestu drożyzny w  pier- 
w-tym kwartale br.. co wyniesie najmniej 10 
|uo(cnt, oraz konieczność wstawienia do bu* 
dś- tu 50 miljonjćw złotych na zatrudnienie 
bezrobotnych, W  tych warunkach wystąpią* 
nie ministra spraw wojskowych o podwyższeń 
nie jego budżetu jest zupehde TiiezruAumtałe 
i słusznie spotkało się ono ze sprzeciwem wszy 
stkieb stronnictw. O pokryciu wszystkich 
tych wydatków przy pomocy zwyczajnych 
drięhodów trudno maizyć, gdy się przypatrzy, 
malejącym cyfrom dorhodćw podatkowych 
w ostatnich miesiącach,

Najgorszem w  obecnym krytycznem poło- 
żenut jest to, że rząd nie Stara się o naprawę 
nawet w tych dziedzinach, gdzie mógłby na 
istotnie coś pomóc. Dowodem tego jest wręcz 
karygodne praewlekane sprawy zawarcia 
traktatów handlowych z Niemcami i Rosją* 
Niehardzo wierzymy w  to, by Ostatnią zniż* 
ke złotego spowodowała spekulacja niem ecka. 
jeżeli jednak sfery wpłjwowe wskazują whp 
śnie na to źródło zniżki, to powinny one zro« 
zumieć, że najlepszym sposobem zapobieżeń1*  
tym machinacjom byłoby przywrócenie oofr 
mnlnych stosunków gospódarczydż z Niesa‘v  
•ni.

z przedstawicielami stronnkt"; celem uggoe 
dnienia przjr wysunięciu kandydatur.

Przy sposobności warto zaznaczyć, że Koła 
Żydowskie zajmuje szóste miejsce wśród ugru 
powań sejmowych pod względem siły Ubbb* 
bnej.

M  iłaMinr it tt t  
w mrawie nta« usuntiwid

(TeleloBem wt naaaaf* U  .Jfw i n l

Wars«awa, 18 3. (Ln ) W  gabinec-c marazai 
ka Rataja obradowała komisja porozumie
wawcza polskich stronnictw prawicowych f 
lcwącowych, w spraw% ustaw samorrądob 
wych. Na komisji tej nrzjsiąpiono spisa
nia poszczególnych pu ok4 ów porozumienia* 
W  tym tygodniu odbędzie się jeszcze jedno 
posiedzenie^ Szczegóły porozumienia drzyma- 
ne są-w tajemnicy.

iłZNiiitóiiijti! spit Dzimll
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Premier Skrzyński wraca w
do Warszawy

sobotę
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 3. (Ln) P. prezes rady mini 
slrów i min. spraw zagr. hr. .Aleksander 
Skrzyński wraca z Genewy w sobotę. Wedle 

; Wszelkiego prawdopodobieństwa wygłosi pan

premier jeszcze w  sobotę ekpose na sejmowej 
komisji zagranicznej, która zostanie ad hoe 
zwołana. ------------

Sprawa numeru* clausus na posiedzeniu
zarzadu polskiego tow. Przyjaciół Ligi Narodów

(Tełefeeem ed naszego kore^pondeata)
• (Warszawa, 18. 3 (lin ). Wczoraj obradował zarząd 

Centralny Polskiego Tow. Przyjaciół Lagi narodów. 
iPtaaŁ Hmulet =>mann złożyt sprawozdanie z działal
ności (poiskicin członków centralnego zarządu Tow. 
przyjacSół L ig i narodów pp. Dąbskiego i Handels- 
n u  ita w  Genewie.

Ma zapytanie sen. Iliugla czy i o ile kwestja ugo
dy polsko żydowskiej wzgl. numerus clausus bytu 
p rzedmiotem obrad, pirof. Handtlsniann oświadczył, 
i e  genuiulny Sekretarz KuySen złożył w biurze cen- 
łraluwn sprawozdanie, zawierające treść porozumie 
■ńa zawartego między rządem polskim a przedsla- 
w»Qieiamd Koła Żydowskiego. Następnie prof. Han- 
dełsmaam oznajmił, że delegat rosyjskiego Towarzy- 
M m  przyjaciół Ligi narodów wystąpił z interpcla- 
<#* w  spraw ę niewykonania ugody przez rząd pol- 
■Ei, a Specjalnie w  sprawie mnnerus clausus, iwder- 
OKy, Że rząd naumyślnie wydiał odnośny okólnik 
iw spławcie Bpmerus clausus w  odpisach. Jednakże 
tcfcćBttik ten wyszedł za późno. Delegat rosyjski ;po- 
Wtateł się przytem na przemówienie Dra Reicha, 
W  którem tenże stwierdził, że rząd nie dotrzymuje 
warunków ugody. ProJ. Handelsmann odpowiadając 
IbówCzns ma interpelację delegata rosyjskiego, o- 
fcwiadćzyl, że okólnik min. oświaty St. Grabskiego 
■Se zastał wydany zapóźno, Czego dowodem jest, że 
■niwersytet warszawski otrzymał go w  porę i o ile 
prof. Handelsmannowi wiadomo, numerus clausus 
w  Polsce nie istnieje.
r 'Z kolei zabrał głos sen. Ringel, zwracając uwagę 
■a fakt, że na kongresie Polskiego Tow. przyjaciół

Ligi narodów odbytym w Warszawie, uchwalono 
rezolucję, w której ln. in. powiedziane było, że Po l
skie Tow. L igi narodów przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości fakt zawarcia ugody między rządem 
Polskim a mniejszością żydowską oraz fakt, że na 
podstawie tego porozumienia system numerus clau
sus jest zupełnie Wykluczonym. MowCa jednak stwier 
(łza że rząd polski, a w szczególności min. oświaty 
St. Grabski nie dotrzymują przyrzeczenia w sprawie 
numerus clausus, czego niezbitym dowodem jest 
fakt, Że na niektórych uniwersytetach w roku bie
żącym nie tylko numerus clausus został wprowadza 
ny, ale wprost norma procentowa, a to w ten spo
sób, że ustalono, że wszystkie mniejszości narodo
we razem wzięte, nie mogą otrzymać więcej miejsc 
jak 40 proCenl. Na dowód przytacza inowca fakt, 
że we Lwowie, tniino że było 20 miejsc wolnych 
na wydziale prawniczym, studentów żydowskich nie 
przyjmowano. Numerus clausus istnieje, dzięki p. 
St. Grabskiemu i został nawet obostrzony. Wobec 
niedotrzymania przez rząd przyrzeczeń zachodzi oba 
Va, ze na przyszłym kongresie Tow. przyjaciół L i
gi narodów sprawa ta stanie się przedmiotem dy
skusji, a będzie to winą tylko rządu polskiego. Mow 
ca zwraca uwagę na klęskę jaką Węgrzy ponieśli 
na kongresie, który potępił utrzymanie numerus 
clausus na Węgrzech.

Nad łem oświadczeniem wywiązała się dyskusja. 
Polecono zarządowi stowarzyszenia zebrać materja- 
ły informacyjne, odnoszące się do numerus clausus, 
Celem zajęcia stanowiska W tej sprawie.

Protesty wekslowe za pośrednictwem poczty
Rozporządzani* w  te| sprawie w ejdzie  w  życie 1 maja br.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 3. (L n ) Generalna dyrekcja 
poczt i telegrafów opracowała projekt rozpo
rządzenia wykonawczego, dotyczącego wyko
nania protestów wekslowych za pośrednic
twem urzędów pocztowych. Suma wekslowa 
■by mogła być zaprotestowaną, nie może prze 
fcraczać tysiąca złotych. Weksei laki mus od
powiadać nie tylko wymogom ustawy wekslo 
Wej, ale i ponadto specjalnym przepisom a 
mianowicie nie może być wystawiony zagra
nicą łub opiewać na waluty zagraniczne. Rów 
ależ nie może być opatrzony klauzulą „adres 
w potrzebie". Wysyłający weksel musi załą
czyć kilka odpisów i przesłać je do urzędu po

cztowego tej miejscowości, która jest m iej
scem płatności weksla. Jeżeli w danc-j miej
scowości niema urzędu pocztowego, protest 
może być założony także przez agencje poczto 
we. Poczta odpowiada za niewykonanie lub j 
nieprawidłowe wykonanie protestu, jednakże j 
tylko do sumy wekslowej, która nie powinn# 
przekraczać tysiąca złotych. O ileby weksel 
został przesiany poczcie wT dniu .'ub w przed
dzień płatności, poczta może odmówić zakła
dania protestu. Oplata pocztowa wynosi od 
2 do 3 złotych. Rozporządzenie to wejdzie w 
życie najprawdopodobniej z dniem 1 maja br.

lii. p i i t l H  lit Etit itsrat iliitlii sliniilri
na interpelacja w sprawia Rutki i Piotrowskiego

(Telefonem od w n y  korapwdaata)

W arszaw*, 18. 3 (Ln ) W  odpowiedzi na interpe
lacje Całego szeregu klubów m in. K ok  Żydowskie
go w sprawie postępowania sędziego Rutki i  apli
kanta Piotrowskiego w Czasie procesu Stcigera, min. 
sprawiedliwości nadesłało oświadczenie, że jeszcze 
nie otrzymało odpowiednich materjałów, wobec cze
go W przeznaczonym terminie 6-tygodniowym nic 
inoże udzielać odpowiedzi.

Jak się dowiadujemy, dochodzenia przeciwko sę
dziemu Rutce zostały już ukończone i akta znajdują 
się u nadprokuratora Maliny, który ma przedstawić 
odpowiednie Wnioski. Przeciwko aplikantowi Pio 
trowskiemu toczą się dochodzenia w sądzie okrę
gowym, który min. sprawiedliwości nie nadesłał je
szcze żadnego sprawozdania.

Dwa zamachy polityczne w Londynie
Na Baldw lna i ksląda W aljl.

Londyn, 18. 3 PAT . Nieznay osobnik rzucił petar- | ugaszono. Tegoż dnia nieznane osoby jadące samo-
dę w  sali związku kawalerów św. Patricka podczas chodem rzuciły petardę w  okno restauracji, W któ-
Jtenkiełu, w  którym uczestniczył Baldwin. Od pe- rej podówczas znajdował się ks. [Walji.
toędy zapalił się dywan, ogień jednakże natychmiast j m_y

Nowela do ustawy o ochronie lo
katorów w komisji senackiej

(Telefoueao eg Baseeg* karrrpanił— W

Warszawa. 18 3. (Ln) Na senackiej komisji 
prawniczej sen. Zubowicz (W yzw .) referował 
nowelę do ustawy o ochronie lokatorów,, 
uchwaloną przez sejm. Referent oświadcza 
się za uchwaleniem noweli mimo całego sze* 
regu zastrzeżeń. —*

Sen. Kasznica (Gh. N )  i Jackowski (ZLN.jj 
postawili wniosek o odrzucenie całej noweli* 
Wniosek ten odrzucono. j

Do art. 1. sen. ThuPe (Gh. D.) zgłosił po* 
prawkę, że ustawa ta odnosi się tylko do tycłj 
bezrobotnych, którzy nie mają sublokatorów* 
Wniosek ten przyjęto. Wobec tego sen. ZU* 
bowicz zrzekł się referatu. Objął go sen. Thu* 
lie. —r

Watki mpsli wiisiieii
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 18. 3 (Ln ) Subkomisja dla zbadania
gospodarki monopolu spirytusowego odbyła posie
dzenie, w którem wziął udział generalny referent 
budżetu min. skarbu pas. Michalski. Pos. Hausner, 
(Koło Żydowskie) wygłosił dwugodzinny referat, 
poddając krytyce gospodarkę lego monopolu.

Po  dyskusji poruczono pos. Hausnerowi zebrać 
malcrjały w sprawie gospodarki monopolu i przed
łożyć je subkomisji dla zbadania.

Walla z iieratiwi kiDknda w Indii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warzawa, 18 3. (Ln ) Min. przem. i IisndlU 
opracowuje projekt ustawy o walce z nieu
czciwą konkurencją w przemyśle i andlu. 
Projekt ten obejmuje sprawę ochrony własno 
ści przemysłu i przedsiębiorstw.

Bilans handlowy w lutym
(Telefoaeas od nmamagm kcreapoadetKn)

Warszawa, 18 3. (L a ) Wedle obliczenia 
bilans handlowy za luty wykazuje naczną 
pizegawę ekspoiłu nad itr,portem. Przywóz 
towarów z zagranicy wyno.il w lutym ■>8 mil. 
8(5 tys., wywóz 132.l31.0d0 złotych.

Sprawa poborów urzędniczych
(Te le fonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 3. (Ln ) Na wezorajszem po
siedzeniu rady ministrów poruszono sprawę 
jicborów urzędniczych, które, jak wiadomo, 
wedle żądań socjalistów mają być przywróeo 
ne z dniem 1 kwietnia do wysokości poborów 
7. dnia 1 grudnia 1925, W ' wiązała się dysku
r s ,  przyczem zaznaczyły sję wśród ministrów 
poważne różnice zdań. >—

M a t z u  w iwetsytelt ien z ita sk itg i i r z M t  
o d t e t z ń  M y  w a jik o w e j» Polne

( T d d o M  m i k o r e s p o o d e o tn )

Warszawa, 18 3 (L n ) Celem ułatwienia ży
dowskiej młodzieży akademickiej odbycia stu 
djów na uniwersytecie w Jerozolimie, rząd 
polski przyznał słuchaczom tego uniwersytetu 
prawo odroczenia służby wojskowej, w  myśl 
par. 355 rozporządzenia wykonawczego z dnia 
21 marca 1925 r. ustawy o powszechnym obo
w iązku  służby wojskowej i z dnia 29 maja 
1924 r. Dz. U. 37 pos. 352, o ile słuchacze ci 
posiadają świadectwa dojrzałości, odpowriada 
jące wymogom art. 85 ustawy o szkołach aka* 
dcmickich z 13 lipca 1920, Dz. U . 72 poz. 494.

 0-0  -----

Iłrcii ilisłi v w o n i łttftitl
Łódź, 18. 3 P A T . Dziś rano wybuchł w luteisaej 

gazowni strejk włosai. Strejk ten ma trwać zasadni
czo 2 godziny, Pracownicy oczekują interwencji ma 

gistratu. Gdyby interwencja nie nastąpiła w  Ciągu 

dnia dzisiejszego, strejk będzie zaostrzony.

—  Izba gmin uchwaliła w  drugjiem czytania 
322 głosami przeciw 142 projekt ustawy o otoczę- 
daoścUucfa budżetowych, y
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Z DNI A
Tnrcja się „modernizuje"!

{Jesteśmy od kilku lal świadkami renesansu 
b&rodu tureckiego. Klęski wojenne, uirala 
Wielu dawnych tery tor jów, zredukowania gra 
n ic piuistwa wlaśe'wie lylko do Malej Azji 
Wywołały w Turcji proces polityczny i naro
dowy, dotychczas jeszcze nie ukończony i 
L iany Europie lylko ze stron sensacyjnych" 

Turcja siię przedewszyslkScm sekularyzowa 
ta. Dawne państwo par excellcnce teokiatycz- 
nc, śmiałym czynem przeprowadziło rozdział 
kościoła od państwa. Już ten lakt był 11 ;cma- 
tą rewolucją w życiu Turcji. Nastąpiły jed
nak potem nie mniej odważne reformy no- 
twego republikańskiego rządu Ktmala Paszy, 
dyktatora nowej. Turcji. Zamknięto klaszto
ry, haremy, tem samem przeprowadzono e- 
mancypację kobiety tureckiej, zabroniono no 
szenih charakterystycznegb fezu* symbolu 
odrębności narodowej i w. in.
 ̂ Jednein słowem europeizacja na cal") linji.

przypominająca w niejednem (w  sposobie 
reagowania części narodu tureckiego), europe 
izację Rosji za Piotra Wielkiego.

Naśladownictwo ślepe i gwałtowne wszyst
kich mądrych i niemądrych urządzeń euro
pejskiej cywilizacji i kultury. Dla nas ż y 
dów, wracających obecnie z Europy do Azji, 
arcyciekawem i  niedość pojętem jest to „od
rodzenie" narodu na pograniczu Azji i Euro
py przez kopjowanie wzorów obcych..

Ale więcej, niż obserwować nie jest naszą 
rzeczą. I oto baczną tylko zwracając uwagę 
na wydarzenia w  Małej Azji, stwierdzamy 
znaczny, bardzo znaczny postęp w europeizo
waniu się współczesnej Turcji. Wszystko co 
ma markę „madę in Europa", c'eszy s>ę w Mi 
górze nadzwyczajnym popytem. Ubiera się cy 
linder, frak, prowadzi się Turczyńki do kaba 
retów, naśladuje się Mussoliniego, dlaczego 
nie wprowadzić też tak powszechnego i tak 
modnego w Europie artykułu, jakim jest an
tysemityzm, nagonki na Żydów, grożenia po 
gromami i posługiwania się przytem wzorem 
Wielu krajów europejskich, najohydn'ejszemi
oszczerstwami?.. ------

Turcja była przez długie, długie lata dla 
Żydów najspokojniejszym portem w djaspo- 
ttei Od wygnania żydów  z Hiszpanji aż pra
wie do wojny światowej Żydom tureckim po 
Wodziło się względnie najlepiej. Mieli zupeł

ną wolność obywatelską i całkowitą możność 
wyżycia się pod względem religijnym i  naro 
dowym wobec istnienia uznanych żydowskich 
organów autonomicznych od najn ższych do
najwyższych. — — — k

Na żydostwo tureckie spoglądano z golusu 
nieraz z. zazdrością. —;—

Jakże odmiennym jest widok dzisiejszej 
społeczności żydowskiej w Turcji, liczącej 
już lylko zaledwie 150.000 dusz! Wyrzucani 
są z wszystkich pozycyj ekonomicznych, auto 
nomja religi jno-narodowa zniesiona, na wzór 
Europy „wprowadza się w życ'e“ traktat o 
mniejszościach narodowych (obowiązujący 
też Turcję na podstawie traktatu lozańskiego),

zmusza się szkoły żydowskie do „turkizaeji", 
wszystko na wzór mistrzyni Europy.

W  ostatnich tygodniach zaś poszło się ju i 
o krok dalej. Wymyślono jakąś bujdę o rze
komym hołdzie Żydów- tureckich dla Hiszpa 
nji i — afera antysemicka wedle najlepszej 
reżyserji europejskiej golowa. „Huzia na Ży
dów" słyszano na ulicach Angory, Konstanty 
nopola, Smyrny i Brussy. Znaleźli się wierni 
uczniowie Guzów, Chamców- i ń in jcn  eur>- 
pcjskich chamów.. I niechże leraz ktoś śini® 
twierdzić, że się Turcja nie dość dokładni®
europeizuje.  —

Zaprawdę Turcja już jesi bardzo .modem*** 
------------  zeŁ .*

Na horyzoncie politycznym
itiftki lu li i iiiilH i .. Pliilów

Na marginesie osławionej książki p. Rudol 
fa Korscha (K r ‘ppendorfa) o „żydowskich u- 
grupowaniach wywrotowych w Polsce", za
mieszcza W idz następujące słuszne uwagi w 
„Nowym Kurjerze Polskim"::

„N ie chodzi tu o takie, lub inne wydawni- 
ctw-o, ale o coraz większy i coraz bardziej nie 
bezpieczny kontrast pomiędzy polityką rządu 
a działalnością różnych urzędów, nie trzyma 
jących się ani wskazówek, ani linji politycznej 
czynników- miarodajnych. Taki stan rzeczy 
przyczynia s*ę w dużej mierze do paraliżowa 
nia wszelkich zamierzeń rządu, w  poiityce 
wewnętrznej. Zdążyliśmy wytworzyć cale za 
stępy urzędników, którzy mają swoje własne 
metody działania, swoją własną politykę, nic 
zależną od programu i taktyki poszczególnych 
gabinetów. Jest to anomalja, którą trzeba 
zwalczyć. Słabość rządów, o której tak często 
mówimy, tu ma jedno ze swych źródeł.

W  kw-estjach tak dla przyszłości państwa 
doniosłych i palących, jak sprawa mniejszo
ści narodowych, nie jeden gabinet zmagał się 
7, samowolną polityką niższych urzędów. Do
brze o tem wiadomo komitetowi politycznemu 
rady ministrów. Pan poseł Stanisław Thu- 
gutt, objąwszy stanowisko zastępcy premjera i 
i mając za główny przedmiot pracy — uregu : 
lowaniie spraw mniejszość* narodowych* na- ] 
potkał ten właśnie rnur urzędniczy, tę zawa
dę, paczącą program rządu, nie dopuszczają
cą do konsekwentnego przeprowadzenia usla 
lonego planu akcji politycznej. Mur ten jest

już mocny, ale musi być rozbity, jeżeli 
ma być rządem, a jego polityka — polityk), 
nie zaś próbą politycznego działania. Ksó f̂t- 
ka taka, jak p. Korscha, stojąca w raż^oej 
sprzeczności do pojednawczej polityki rządu, 
jest tylko jednym z wymownych w tej spła
wie przykładów..." sśb

Pneiiltiii ri3diwc i  f a M m l
Czeska opozycja parlamentarna, składająca 

się z mniejszości narodowych oraz komuni
stów-, wniosła, by rządowi wyrazić votum nie 
ufność* z powodu rozporządzeń językowych. 
Sytuacja rziądu była bardzo krytyczną, gdyż 
wynik głosowania zależał w dużej mierze od 
Słowaków, z którymi rząd i koalicja ud dłuż 
szego czasu prowadzą rokowania o przystąpię 
nie do większości rządowej. Posłowie słowa
ckiej pa iiji ludowej, na czele której stu* ks. 
Hlinka, powstrzymali się od głosowania, tak. 
że za wnioskiem opozycji oświadczyło się tył 
ko 105 posłów, zaś przeciwko, tj. za przej
ściem do porządku nad wnioskiem opozycji 
o wyrażenie rządowi nieufności oświadczyło 
się 155 posłów. a — --------

Zdawało się, że sytuacja rządu jest uratował 
na. Ale w  łonie koalicji wyłoniły s’ę trudno
ści z powodu żądanego przez czeskie stronni 
ctwa chlopsk*e wprowadzenia ceł zbożowych. 
Przeciwko tym cłom oświadczają się socjali
ści. Prócz tych trudności istnieje jeszcze w la 
nie koalicji rozbieżność zdań co do czasu służ 
by wojskowej, uposażenia urzędników rtri. WS 
dodatku stan zdrowia prezydenta ministrów 
Swehly jest tak zły, że Swehła zmuszony jeSł

Z teatru in. J. Słowackiego
„WESJ61.iL'* 81. Wyftpiafiskitgo. (W 25-tą ruCinlcę 

premjery,).

11.
I Bogatą j-est literatura o Wyspiańskim jako poecie, 
Ale głucho jest dotychczas o Wyspiańskim jako 
twórcy mysio- scenicznych Walorów. Miejsce ini
cjatywy zajął martwy 'szablon ukrywający się pod 
Ituską uświęconej tradycji. Próbowała zeszłego ro
ku przetaJnać ten szablon p. Wysocka, wystawiając 
„Legaci. ‘, a chociaż próba się nie udata, jednak tym 
eksperymentem wszczęta dyskusję na lemat teatru 
[Wyspiańskiego. Niestety nie zabierają głosu w  tej 
•prawie ludzie wielkiego doświadczenia, miiczą pra
wdziwi ludzie teatru. Wiele by mógł nam w tej mie
rze powiedzieć p. Trzciński, jeden z nielicznych w 
Polsce ludzi, którzy namiętną miłością ukochali 
teatr. Bo powoływanie się na Wyspiańskiego jako 
ojca tego szablonu jest właściwie tylko pustym wy
krętem, dobTym chyba na to, by usprawiedliwić le
nistwo, martwotę, manjerę Wszak i Boy i p. W y 
socka wykazali, że Wyspiański inscenizacją swych 
utworów się nie Zojmywał wskazówek nie udzielał 
i aktorom wolną-pozostawiał rękę.

Zdaje mi się, że najtrafniej określiła teatr W y 
spiańskiego znakomita polska tragiczka p. Wysocka, 
nazywając go wizyjno- plastycznym. Plastyka i mu
zyka —  oto cecliy istotne tego teatru. Mclodjn sło
wa, którą Wyspiański Czerpn) z pr a źródeł polskiej 
Jhowy nie zalała burzliwemi swemi falami cudownej 
orCh tektoniki jego dramatów, gdyż na straży stał 
O lałarz wielce dbały o formę, przeżywający treść 
•wych ekstatyczno- muzycznych uniesień w wyrazi
stym kształcie. Stąd niedostateczność, rzekłbym na
wet nieWspófanierność czysto realistycznego szablo
nu z tym rozedrganym, rozśpiewanym, ale w mocne

zawiasy plastycznego gestu ujętym teatrem W y 
spiańskiego. Trzeba jednak o leni pamiętać, że ta 
plastyczna wizyjność nie jest sztuczną nadbudowa 
rzeczywistości, lylko organicznie z lei rzeczywisto
ści wyrasta, do slow nie ją przenika, prawdziwy z niej 
sens Wydobywa. Dwa te światy nie są od siebie od
grodzone tylko na zrębach rzeczywistości oparty 
jest przejasny gotyk, dumnie w niebo metafizyki by
tu ludzkiego strzelający.

Inscenizacja „Wesela" na naszej scenie poruszała 
się niestety po linji najmniejszego oporu a w ten 
sposób osiągnięte rezultaty- będące wierną k-opją 
pierwotnych wysiłków nikogo już chyba teraz nie 
mogą zadowolić. Realizm szerokiemi się rozlał fala
mi, a w jego odmętach niespostCzożeruie utonęła wi
zyjna plastyka Wyspiańskiego. Przedstawiam sobie, 
że groteskowe ujęCie osób ze świata rzeczywistego 
uwypukliłoby wrodzoną im marjOnetkoWość, lak, że 
świat wizyjny byłby naturalnym wypływem, niejako 
odwrotną stroną rzeczywistości. Bliższą duchowo 
bv nam się siała ostatnia scena ze sugestywną 
wprost silą narzucająca nam istotną wiedze o lu 
dziach, będących ipersonae tragoediae. Realizm unie
m ożliw ił już w Samym zarodku zlanie Się „nietali- 
• yki ' bytu z daną rzeczywistością, lak że istniały o- 
'-•>k siebie d\Ya nieskoordynowane Ze sobą światy, 
które Sztucznie ze sobą się porozumiewały. A  tym
czasem p. NiewinrowiCz jako Pan Mtody z emfazą i 
Zapałom wygłaszał swe tyrady, p. Kułakowski, cho
ciaż głosowo chwilowo niedysponowany ze szlache
tnym patosem odtwarza! gospodarza- p. Brydziński 
jako Poeta dal nam współczesnego jakiegoś kaboty
na, p- Bracki usiłował nas wzruszyć Iragicznem 
rozdarciem duszy dziennikarza, p. Leliwa był nleCo 
komicznym Żydem, p. Klońska- Sauerowa fascyno 
wała czerwonym szalem i sztuczną poelycznością, 
p. Turski był typowym księdzem w  sutannie, a p. 
Znicz z realistyczną precyzją przedstawiał nam 
zwykłego rozkrochmalollego pijaka. Znaczniej lł-

piej i wierniej wypadły chłopskie postacie, p n m  
Wyspiańskiego pomyślane już jako jednolite, w pram 
ciwieńslwie do inteligentów- marjonełek bez, 4e Mk 
powiem podwójnego dna w duszy, a więc doskonały 
p. Szymborski jako Czepiec, p. Chadecki j d a  
dziad, panie Zalewska, Morska, Romowie* i L&C&- 
wna. Sympatyczne też wrażenie robiły Gzarująp* u- 
rokiem młodości dziewczyny w ujęciu pu KotSsu&aej, 
Zaklickiej, Bednarskiej, KoroukiewiCzówOy i Oh* 
chow s ki ej. P. Miarczyński nie mógł niestety f a l  
Jaśka i W ostatniej chwili zastąpił go p. KfjcJffltfL 
Natomiast widma i zjawy w nierozerwalnym puOo* 
slające związku z pojedynozetni żyw-mi o h m i  
„Wesela" wypadły blado i przeszły bez wrażenia. U -  
Lotnił się SzjderCzy delnuinzun z *ottaoi tStańotyka, 
zamarła groza, wiejąca ku nam z upiora SueiL, nie
zrozumiałym, bo z kreacją poety p r«iz  p. B. jHdfiA- 
skiego zupełnie niezgodnym był RyCerz czajmy a  He* 
tnuui i Wernyhora pod względem malarskim trafni* 
ujęci zawdzięczają wszystko potędze Wyspiańskie, 
go. A że ostatnia scena nie przeszła bez echa, że tttm 
ujarzmiła głębią symbolu, z przeraźliwą jasnoidą  
uwydatniającego niedolę człowieka, tańczso go W. 
takt Chochoła przypisać to możemy również gmin 
szowi Wyspiańskiego. Niesamowitego dtresacwo tej 
sceny, do głębi wzruszającej, bo zupełną saraotttoGA' 
Człowieka okazującej —  nawet teatr realiftyCay t U  
mógł zabić.

Jakkolwiek jednak z zasadniczem ujęciem „WśBf-  
lu“ pogodzić się nie mogę, ale przyznać muszę, t *  
teatr nasz, z pietyzmem przystąpił do dzieła. S*a- 
tUrjąc ten pietyzm i pracę włożoną -  insceoidgjCi 
nie powinniśmy jednak przestawać się 
byśmy do Wyspiańskiego przystąpili U2ftarpj«i w  
(tnś« i;idczenie ostatnich dafatsdęcloleoł. Nowych cMfet 
s” - teatr współczesny, a Wyspiański Wył j«4jmjpt 
i- w Polsce prekursorem tego nowego twlrtu

Dr. M. g*n**r.
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At. ^
•ałychmiast do wyjazdu w celach lecznil- 
jzych na południc. Swehlę miał zaslępywać 
minister kolcji socjalista Behyne, ale zc 
W2głędu na niezadowolenie swojej partji nie , 
mógł się tego podjąć. Wybuchło więc przes' 
lenie rządowe, a cały gabinet podał się do 
dym isji Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
Jtwa będzie utworzony — jak już wczoraj w 
telegramach donosiliśmy — gabinet urzędni
czy, gdyż widoki parlamentarnego rządu są 
bardzo nikłe,

llduzka i i i  Nutra fi Seimfi
Grecki generał Plaskiras, wróg Pangalosa 

obecnego dyktatora Grecji uciekł z Grecji do 
miejscowości serbskiej Skoplie (Ueskiih), a 
stamtąd przybył niedawno do Belgradu. Przy 
bycie Plaskirasa do Belgradu łączą z chwilo
wym pobytem tamże byłego kióla greckiego 
Uerzego i komentują, jako próby obalenia dy
ktatury Pangalosa i  restauracji monarchji w 
fktenach.

Bdetzka I m  fi S i soniiiej
ilak wiadomo, śledztwo w sprawie fałszerzy 

gpęgierskćch wykazało, że przed fałszowaniem 
ba nknotów francuskich, irredenta węgierska fał 1 

Bzowa/o również monetę czeską, a jednym z 
głównych sprawców miał być prof. Mezsza 
sos, który schronił się do Angory. Śledztwo w 
gtównycL sprawców miał być prof. Mesza- 
sosa i dlatego rząd węgierski na naleganie 
Francji i  Czech miał zażądać od Turcji wyda 
ula profesora Meszarosa, który w Angorze o- i 
erzymał posadę kustosza muzeum narodowe
go. Obecnie okazało się, że Meszaros zbiegł i 
x Angary do Rosji sowieckiej.

KRONIKA
Kraków, i  Nisan — 19 marca.

=  W IECZÓR POEZJI MŁODO-HEBRAJ 
SKIEJ, jaki odbędzie się w najbliższą nie- 
Uzietę w  sali Tel-Awiwu, zgromadzi niewąt
pliwie wszystkich hebraistów krakowkich. 
Program wieczoru obejmuje referat o współ
czesnej poezji hebrajskiej i deklamacje utwo- 
łów U. C. Grinberga, Szlońskiego, Landaua, 
Kimona, Basa i w- in. w  wykonaniu uczniów 
hebrajskiej szkoły dramatycznej „Habimah" 
W Krakowie. Początek o godzinie 7 wiecz.

—i- Z „EZR Y“ . Dziś w piątek o godzinie 6 
yełecżór posiedzenie Komitetu Cenlr. „Ezry“ 
W lokalu biurowym Zielona 17. Obecność 
Wszystkich członków konieczna.

—  W  ZW IĄ Z K U  Z 20 LETNIEM  ISTNIE 
WEM PARTJI „PO ALE  SJON‘ odbędzie się 
dziś w  piątek, 19 bm. w  lokalu przy uh Zie
lonej 1. 8. o godzinie 8-męj wiecz. referat n. t. 
„Tecrja i praktyka poalesjonizmu“ . Referenci: 
J5. Bknhack i F. Freund, w  sobotę 20 bm. o 
godz. 3 popołudniu w  tym samym lokalu Ze
branie z porządkiem dziennym: 1) 20 lat poa- 
lesjonizmu^ 2 ) Nasze socjalistyczne zdobycze 
m Palestynie. Referenci; Dr, Behm. Ch. Ho- 
nlg i  B. Kohn, —  w  ten sam dzień o godzinie 
8 wiecz. w  tym samym lokalu uroczysty ko
mers z bogatym programem oficjalnym i lite
rackim.

w  N O W Y ZARZĄD KRAKOWSKIEGO 
TO W AR ZYSTW A  RATUNKOWEGO. Na po 
siedzeniu nowego wydziału krakowskiego o- 
Chotniczego Tow. ratunkowego wybrano je
dnomyślnie prezesem towarzystwa dotychcza 
■owego wiceprezesa, p. Jana Krzyżanowskie
go, wiceprezesem dra Ryszarda Kunickiego, 
selcrefemzemi dłra Henryka B:ornackiego, I. 
skarbnikiem dyr. Lewandowskiego, II. skar- 

prokmzystę Si. Nowakowskiego.
—  O F IA R Y  N IEO STRO ŻNEJ JA ZD Y . Wczoraj 

■legia Wypadkowi przejechania -przez samochód nie
jaka Lemportowa Katarzyna (lat 38), która odnio
sła tczae kontuzje Da całem ciele. Po udzielani o 
ftorwHZcg pomocy prae* lekarza dyżurnego pogoto
w i*  ratunkowego, odwieziono Lampartów ą do domu.

Również opatrzyło pogotowie ratunkowe Marję 
iruBalkii (lat W ), wyrobnicę, którą najechał jakiś 
nieostrożny rowerzysta. Staruszka (b t lW h  tJBJ * *  
MBS i  ahoUeó aa fiatem dęła ,

lilia i K i i  i t a i  - lii i m  t  f U n
(Telefonem od naszego korespondenta)

Kraków, 19 marca
Wielkie zaniepokojenie wśród ludności ży

dowskiej Wiśnicza wywołała rewizja przpeio 
wadzona w ubiegły czwartek, tj. 11 bm., w 
domu modlitwy' zwolenników rabina z Bobo
wy Tego samego i następnego dnia odbywały 
się dalsze rewizje i prowadzone były docho
dzenia u rozmaitych innych osób z pośród lu
dności żydowskiej Wiśnicza. Wkrótce lotem 
błyskawicy rozniosła się po mieście wiado
mość, że Żydzi mieli we czwartek o go lz'nic 
10 rano zwabić do domu modlitwy dziewczy
nę chrześcijańską Marję Juszczykównę, liczą
cą lal 17, gdzie ją rzekomo chcieli zadusić i 
schować do skrzyni, by użyć krwi na mace. 
Policja tutejszego posterunku wdrożyła śledź 
two i sprawa znajduje się obecnie w loku do
chodzeń sądowych.

Jak się okazuje, sprawa wzięła swój począ 
tek stad, że dnia 11 bm. wieczorem zgłosiła 
się na posterunku policyjnym Marja Jaszczy 
kówna ze swoim ojcem i podała, że o godz. 10 
10 rano weszła do domu modlitwy kupić o- 
skrobiny(?I), a gdy tylko przekroczyła próg 
izby, w której znajdowało się czterdziestu 
kilku Żydów, jeden z nich mial ją chwycić 
za gardło, zaczął dusić i chciał rzucić do skrzy 
t;i. Na jej krzyk rozpaczliwy otworzyły drzwi 
dwie kobiety, których zjawienie »ę spowodo
wało, że Żydzi przestali ją dusić i wypuścili ją.

pierwszy raz o lej sprawie dowiaduje się nft 
policji. Druga z tych kobiet miała według ze* 
znań Juszczykównej być służącą żydowskg 
u obywatela miejscowego Abrahama Fittioge-* 
ra. len  jednakże przesłuchany oświadczył, że 
żadnej żydowskiej służącej nie trzyma ani 
też nigdy nie trzymał. Juszczykówna podała 
również, że jeszcze przed dwoma tygodiuami 
ctiriai ją niejaki Blalt zwabić do domu modli 
twy, tymczasem stwierdzonem zostało, że teo* 
że od 6-cia miesięcy przebywa stale w Tar
nowie. Według zeznań Juszczykównej ma on 
posiadać włosy rude, gdy w isto.cie ma ciem* 
ne.

Znamiennem jest, że Juszczykówna zgłosi* 
la się na policję dopiero wieczorem, podczas 
gdy napad rzekomo miał miejsce przedpolu* 
dniem. Okoliczność tę tłumaczy Juszczyków-? 
na tein, że była tak przestraszona zajściem, 
iż bała się wyjść na ulicę. Tymczasem 
stwierdzonem zostało, że popołudniu lego dnia 
Juszczykówna była u trzech obywateli miej
scowych, którym sprzedawała skórki a prze
słuchani ci obywatele stwierdzili, żc Juszczy
kówna żadnych śladów duszenia ani też zew
nętrznych uszkodzeń nic miała. Juszczykówna 
słuchana była dwukrotnie we czwartek wie
czorem i w piątek, a oba te zeznania wyka
zują dość silne sprzeczności.

Sprawa tego rzekomego mordu rytualnego
Doniesienie Juszczykównej spowodowane i poruszyła w najwyższym stopniu ludność

zostało niewątpliwie jakimiś nieznanemi po
budkami, które śledztwo sądowe — miejmy 
nadzieję — wykryje. Już samo przez się przed 
stawia się ono wysoce niewiarygodnie, bo tru
dno uwierzyć, by dziewczyna miejscowa, zna 
jąca dokładnie Wiśnicz, poszła kupować o- 
slcrobiny do domu modlitwy, przyczem zazna 
czyć należy, że w domu tym żadna prywatna 
osoba nie mieszka, a Juszczykówna o tern do
brze wiedzieć musiała. Cliarakterystycznem 
też jest, że nikt rzekomych krzyków1 Juszczy- 
kównej nie słyszał, kobieta wskazana przez 
Juzczykównę jako ta, której wejście uratowa
ło ja rzekomo od śmierci, przesłuchana na 
policji, oświadczyła, że o niczem nie wie i

miejscową, doszło nawet do lego, że okoli
czni chłopi odgrażają się Żydom a służące 
odchodzą z żydowskich domów, oświadcza

ją c , że się boją.
Ze sprawą tą pozostaje zapewne w związku 

list, który otrzymał niedawno tutejszy rabi
nat. l is t  ten, nSepodpisany, wystylizowany 
jest w sposób bardzo ordynarny i zawiera 
pogróżki pod adresem ludności żydowskiej 
Wiśnicza z powodu wszczęcia kroków prze
ciw nauczycielstwu (odnosi się to zapewne do 
interpelacji posłów żydowskich). W  liście tym' 
użyty jest m. in. zwrot: „on> już nani za tui 
wkrótce zapłacą". Autor tego listu nie został 
dotychczas wyśledzony.

—  T R Z Y  W Ł A M A N IA  M IESZK A N IO W E . W  no
cy z dnia 17 na 18 bm. dostali się nieznani sprawcy 
do mieszkania restauratora Hirscha Landesdorfera 
w Prądniku Czerwonym Nr. 39 przez otwarcie okien 
uicy i wyjęcie szyby w oknie i skradli z jednego 
pokoju, w którym nikt nie Sypia —  kandelaber 12-to 
ramienny, 6 lichtarzy oraz srebrne widelce i łyżki 
łącznej wartości 1.000 złotych. -— Zimetbaum Róża, 
zamieszkała przy ul. Brodzińskiego 1. 6 doniosła 
do policji, że dnia 17 bm. o godzinie 21-szej skra
dziono jej ze zamkniętej kuchni jedną pierzynę, 2 
poduszki i prześcieradło, łącznej wartości 100 zł. —  
Wladystaw Babjełski, zamieszkały przy ul. Czarno
wiejskiej 1. 25 zawiadomił policję, że dnia 17 bm. 
w  godzinach wieczornych skradziono mu ze zam
kniętego mieszkania garderobę bdżuterję i gotówkę 
635 zł, łączna szkoda 1.093 zł. —  Dochodzenia co 
powyższych kradzieży w toku.

—  ZŁO D ZIE J  I  R O W E R ZY ST A . Jachowicz Jan, 
zamieszkały przy ul. Florjańskiej 1. 25 zgłosił, że 
dnia 17 hm. skradziono mu w ulicy Krakowskiej ro
wer wartości 160 złotych, który pozostawił na chwi
lę W tejże uliCy.

—  B A LO N  U C IE K Ł  Z  PR ZEŚC IER AD ŁEM . 
Juljan Sutyka, zamieszkały przy ul. Dworskiej 1. 11 
doniósł, że dnia 16 bm. przyjął do służby niejaką 
Annę Balon, która dnia 17 bm. skradła mu prze
ścieradło i zbiegła.

—  U N IW E R S Y T E T  JAG IE LLO Ń SK I. Pan Moj- 
źesa Kanner, rodem z Nowego Sącza, otrzymał na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw. 240

—  W  SOBOTĘ, 20 BM. O GODZ. 7— 1 W  N O CY  
ucządza ŻKS. „G IDEON“ WieHu Piknik Jubileu
szowy, połączony z zabawą taneczną w sali Ręko
dzielniczej Podb rzezie 6. —  Watęp wolny!! 395

—  B E A Z ID —PR ZYSZŁO ŚĆ . Dziś dnia 19 bm. 
wygłosi o godz 8 wieczorem p. LóWenstein referat 
n. L: . Kolonizacja rolnicza w Palestynie". Upra
sza się o  punlct uailne przybycie.
408 SFjrdnW

—  C Z Y T E L N IA  T O W A R Z Y S K A  urządza W so
botę 20 bm. w sali Technicznej dancing wiosenny 
dla członków i wprowadzonych gości. Początek 
o godz. 10-tej. 392

—   ----------------------

—  R Ę K A W IC Z K I SKÓRKOW E kupuje się naj
korzystniej u firmy A. Bross, Kraków, Florjąń&ka 
44. (Narożnik obok Bramy Florjańskiej). Wielki wy
bór wszelkich rodzajów oraz kolorów. 35

—  Z W IĄ Z E K  A R T Y ST Ó W  - P L A S T Y K Ó W , 
PLA C  Ś w . D U CH A  l ,  urządza w sobotę 20 bm. ze
branie towarzyskie pod nazwą .. Zabawa w Ligę na
rodów". —  Za przykładem Genewy w Związku tak* 
że będzie przegrywać kapela niemiecka ze specjał- 
nem uwzględnieniem metodyj, jako to: szńmmi z naj
nowszej operetki , Deutschland uber alles' zawszo 
aktualne super-tango „Golt slrafe Fngland" i melo
dyjny foilrott ..Drang Dach Osten". Miejsca dla po
większonej Rady przy bufecie zapewnione. —  Przy
jazd dyplomatów i delegacyj zagranicznych —  nie 
przewidziany. —  Wstęp dla członków i  wprowadzo
nych gości nieograniczony. —  Kostjumy międzyna
rodowe. —  Początek o godz. 10 wieczór.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKO W b k K ć R
T E A T R  m C J M O  Hi. J. H A W i O U H *

Piątek: , Wesele". -
Sobota: „Cetno-licho" (premjera).

B A C A ra iu A  ,
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.

O PE R E T K A
Kątek: „Puśćmy się".
Sobota: ..Puśćmy się",

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
U C IE C H A : „Precz z maską" (W  sidłach kobiety).
NOW OŚCI: „Ostatnie tango".
W A N D A : „Cyganka ’A a “ (Chata za wsiąj.
S Z T U K A : , Gałganiarz paryski".
REDUTA: „Karawana".
PROMIEŃ; „RtNBMMicMka cfafafe*.
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fcfcZEGLĄD GOSPODARCZY.

Bez programu!
Kraków, 19 marca.

Niemcy stosują obecnie, po kilkumiesięrz- 
U i  walce przeciw kartelom o obniżenie cen, 
óysłeni zmniejszenia podatków i dzięki płyn 
feiości kapitału obniża se lam procent, co inno 
Mliwia przemysłowi wysiłki ekspanzywne. 
które się wyrażają w styczniu 192G. pierwszy 
wa~. w aktywnym bilansie handlowym, U nas 
aktywny bilans handlowy nie wpłynął zupeł
nie na opanowanie przesileni, bo wywozimy 
Awowiec i bezczynnie oczekujemy, aż się ce
ny oDftiża > wzrośnie siła konsumeyjna.

Skoro od dłuższego czasu Bijamy wszelkie- 
•bawiona naszego przesilenia, zachodzi pyla- 
n*e, co czyni przemysł, co czyni handel, co 
C&ym rząd/ Przemysł zamyka warsztaty pra- 
fiy, bo mu łatwiej, grożąc zwiększeniem bez
robotnych, wymusić kredyla, wysokie cła 
■td. Handel stoi bezradny, a vv ankiecie „No- 
Wegc Dziennika" czytać możemy szereg tizec'o 
iPZfdnych powodów, wysuwanych na pic; wszy 
plan (paszport, czas pracy itd.), a najmniej 
omawiano rozproszkowanie handlu, brak 
Własnych kapitałów, brak ruchliwości i szero 
k o  zakrojonego systemu w handlu wewnątrz 
nym, jak j zagranicznym. Pizecież nikt nie za 
przeczy, że konsumeja dzisiejsza, rozłożona 
ba kilka tysięcy kupców w mieście, nie potrą 
f i  dać zysku takiego, któryby pokrywał po
trzeby rodziny kupieckiej.

Brak zysku niszczy dawniejszy własny ma 
Jjątek, a za nim idzie kredytowany kupcowi 
majątek wierzyciela. Dotychczas ograniczyło 
■ię kupiectw o do konstatowania faktów, atoli 
b ie miało odwagi wyciągać odpowiednich kon 
eekwetićyj. Ilość kupców nie wiele się zinnićj 
Bzyła. Bankruci uzę skali, wskulek ugody przy 
musowej, czas „ochronny" na rok lub więcej, 
prz* zem wierzyciele stracili niemal całą wie 
czytelność. Gros bankrutów przyrzekło 80 pro 
cent płatne w dwóch latach, co przy dzisi j- 
'jzy*n wahającjrm się kursie dolara i drogim 
Lred jde  równa się wywłaszczeniu wierzycie
la. Biu.Krut może sprzedawać „tanio", bo gó

towar -'kosztujo tylko kt) ])toceni niszczy on 
jednak przez to egzystencjo sąsiada. Kupie- 
ctwo hurtowne broni się zupełnie nieudulnic, 
dopieró wtedy, gdy zawieszenie wypłat jest 
opublikowane. Wówczas wierzyciel-.' sit solio 
dzą i •.wymuszają wyższą ugodę, a lynicza 
<em, przed wypożyczeniem stosują zupełnie n. 
gdzie nieprakttkowane metody, bo wypoży
czają bez informacji o sile kredytowej i oczy 
wiście wpadają.

Detajlista kupiec jest liezradny, widzi za
chwianie się swojej egzystencji', widzi, żc 
zjadł swój dorobek, często widzi, że konsuinu 
je obcy kapitał, atoli brak mu siły do zlikwi 
iłowania swojego przedsiębiorstwa, do wy
szukania w innej miejscowości, miejsca dla 
swojego handlu, do zmiany zawodu, do emi
gracji, bo już kapitału własnego nie ma. Ma 
sa kupców i kramarzy marnieje bez pardonu 
i tym żaden kredyt nie pomoże. Gruntowna 
odbudowa w handlu liurtownym i detalicz
nym musi dopiero nastąpić. Im la świado
mość później ogarnia poszczególnych kup
ców, tem gorzej dla nich i dla ich sąsiadów'. 
Nieslety jesteśmy świadkami coraz więcej 
się pomnażających grajzlerniczyeh kramów i 
lo bez końca

Rząd wyczekuje pożyczki Bankers Trustu. 
Jeśli przyjdzie la pożyczka, to około 10 miljo 
nów funtów szterl. zabierze Bank angielski 
za zastawione tam u nich złoto Banku pol
skiego, część weźmie rolnictwo, część .,rozej
dzie się", a po IfHku latach następca p. Zdzie 
chowskiego powie o rim  to, co obecnie osi a wio 
ny Kucharski opowiadał o Grabskim- Linia 
polityki gospodarczej obraca się u nas około 
kilku utartych komunałów i frazesów. Dopó
ki nie ma u nas programu gospodarczego, nie 
może nawet nikt marzyć, że się coś zmieni na 
lepsze. Taki program istnieje wszędzie, u nas 
tylko lawiruje się między skrajnemi ulgami 
celni mi a cli'ńskim murem celnym i pa
szportowym. Przyzna każdy, bezstronny, że 
to trochę za mało... R. Pfeffer

-o-o-

Prawda o pożyczce Dillona
(n ) Były poseł polski w Waszyngtonie p. 

IWL Wróblewski ogłosił w „Kurjerze W ar
szawskim" obszerne przedstawienie toku per- 
iraktacyj o pożyczkę u Dillona, clicąc w ten 
Sposób oczyścić b. premjeia Grabskiego z cięż 
kich zarzutów podniesionych przeciw nietnu 
fci«d»wno w komisji skarbowej P. Wróblew
ska przyznaje, że warunki tej pożyczki były 
tuężkie.

„Najuciążliwszym warunkiem jest, o- 
czywiacie, gwarancja na dochodach z ko 
lei, skoro dochód z akcyzy cukru podoo- 
no zapewnia sam pokrycie oprocentowa
nia i amortyzacji obligacji. Pvtan>e tyl
ko, czy można było tego warunku uni
knąć i pożyczkę mimo to dostać".

Słusznie jednak podnosi p. Wróblewski za 
W u i niedbalstwa przeciw Sejmowi:

„W  każdym jednak razie sejm, uchwa 
łając ustawę z 3 marca 1925, Dz. u. Nr. 
22, poz. 154 o wypuszczeniu pożyczki do
larowej, musiał znać bodaj główne' pun- 
v kty umowy, skoro art. 3. ustawy stanów

że splata kapitału i odsetek ma być za
bezpieczona dochodami z kolei i akcyzy. 
Wedle zaś art. III. .sekcja 2 kontraktu, ud 
uchwalenia le j ustawy była w ogóle zale 
żna emisja pożyczki. Czemuż posłowie, 
którzy teraz, atakując, między iniiemi, 

właśnie tę gwarancję kolej., nazywają poży 
czkę skandalem i czynem obłąkanych, 
nie dali rok temu równie gwał łownego 
upustu swojej goryczy przed glosowa
niem w sejmie?".

Na uwagę zasługuje pozatem stwierdzenie 
pizez p. Wróblewskiego, że istotnie - jak o tem 
byliśmy przekonani — prof. Kemmerer, wiła 
ny u nas w styczniu z takiemi nadziejami 
byl tylko wysłannikiem firmy pillon, celem 
zbadania naszej sytuacji gospodarczej a by
najmniej nie miał żadnej misji przygotowa
nia gruntu pod jakąś nową pożyczkę. N ie
wiadomo wobec tego, w jakim celu rząd łu
dził lub pozwalał łudzić społeczeństwo, że w i 
zyta ta może nam przynieść jakąś pomoc fi
nansową z zagranicy?!

lidw iiiii u ta ił  finał ahni
W  aktualnej tej sprawie Wykazuje „Przegląd Ku- 

Jpłycki żp roz ‘yłftnc obecnie masowo nakazy dopłat 
jteelnyeh są z rcgułv nieuzasadnione, gdyż przepi
l i  32 ust. b Rorp. Min. Skarbu z  13. JOL 1920. Dz. 
IB. Nr. i i  poż. 84/1921, który dozwala na dodatkowy 
jwioor dopłat aż 2 lata po ocleniu niema tu zastoso-
E uiia, albowiem odnogi się on tylko do ontyłek ra- 

unkowyałi łatwo dostrzegalnych, 
i Wynika iu zwłaszcza z okólnika Min. Skarbu li, 
■J. C. 5207,11/24 z 3. VII. i92Ą Dz, Urz. Min. Skarbu 

poi. 461 z 24. V II. 1924, który wyraźnie stanowi: 
^Postanowienie art. 32 ust. rozporządzenia o postę 

|»waaiu celaem odnosi się aatomKit do wypadków

-o-o-

UiewłaśCiWego wymiaru należylosci celnych przy 
równoczesnem Wykluczeniu możliwości jakiejkolwiek 
kontrowersji między Urzędem celnym a stroną. Mo
że to mieć miejsce jedynie w wypadkach oczywistej 
pomyłki w obliczeniu należyiości celnych tj. Wtedy 
gdy obliczenie jest- 1) wynikiem błędnego przepro
wadzenia działań arytmetycznych, 2) następstwem 
przyjęcia za podstawę rachunku a) liczb nie odpo
wiadających ustawowym podstawom wymiaru albo- 
tez b ) sta iv<jk ustalonej pożycji taryfowej nieprzewi
dzianych lub w chwili oclenia towaru wególe nie 
obowiązujących".

Ponieważ wszystkie obecnie doręczane nakazy pła
tnicze odnoszą się do mylnego rzekomo st.ysowa&la 
konwencji i ulg —  ni. odnosi się Oo nich powołany

U IO A N A  / /
znakomita czekolada deserowa  

puleca fabiyka A. PIASECKI, S. A., Kraków

przepis arl. 32 list. 3 rozp. Min. Skarbu z  13 II. 1»29, 
lecz tylko aft. Ili ust. cd ilcj z 31. V II. 1924, któ^y 
ikąuis/.cza tylko JO-lo dniowy termin do reklama
cji błędnych odpraw celnych.

Wobec tego żądanie dopłat po roku —  za  
ir.ylne rzekomo clenia, jest przedawnione i niedo
puszczalne.

Wszyscy interesowani powinni Zaczepiać doręcaa-, 
ne itn nakazy płatnicze resursami, aby nie ulroOiÓ 
prawa skargi do Najwyższego Trybunału A-dmaoi- 
slruCyjnego, klóry spiawę tę oslalci-Znie osądzi, po
sługując się krylerjami prawa i ustawy —  a.#'
okólników i. instrukcji hyperfiskalnych.

FIŃANS*
SPEKULACJA AUSTRO WĘGlERSEIEMI lal

STAM I Z a STAW NEM I. Na giełdach niemieckich 
rozpoczęła się niczem nieusprawiedliwiona h a n W  
na przedwojenne austrjaCkde i węgierskie listy zaątar 
wne. Wobec tego, że widoki waloryzacji tych papfc- 
rów w najmniejszem stopniu nie odtjfcpdodają, r„a*- 
siewanym na giełdach niemieckich pogło-iom , na
leży uważać, iż w tem wy pawik u ma Się do ułyłlfaBie 
ze spekulacją, obliczoną złośliwie Ba zueorjenwANL 
nie szerszych sfer skupujących Ha podśłowie 
sek papiery wartościowe.

g w A ł t u w n y  s p a d e k  f r a n k a  b e l g u
SKIEG0. Gwałtowny spadek iranka belgijskiego do
tąd nie został powstrzymany, budząc poważne zanie
pokojenie zarówno w Belgji. jak i we Francji. Strat* 
[przeszło 20 proc. wartości zlotowej franka prrypt 
sywana jest wadom ustawy stabilizacyjnej, zmierza
jącej do zbyt wysokiego stafailiaoro aińa franka oraz 
niekorzystnymi propozycjom kapitan stów zag™ ankz- 
nych. Belgja od dłuższego Czasu w swej polityce sa
nacyjnej narażała kraj ua wielkie Ciężary gwoli za
pewnienia sobie pożyczki w Ameryce i Anglji w wy
sokości 150 mil. doi. Jeunak banki tych krajów.godzą 
się udzielić 100 md. pożyczki żądającpoaa Zabeapjeat f  
niami kontroli nad kolejami b i-lgijskiemi. źądanm I* 
godzą głównie w  rozwój eksportu beJg-jskiiego i  
produkcji Co spowodowało aiesfodziewaiK Uudap- 
ści w akcji stabilizacyjnej i i i manie się kurs* 
franka. ,,

H A N D & fi
8Y T U A C JA  N A  Ś W IA T O W Y M  R Y N K U  DRZfc- 

W N Y M . Na światowym rynku drzewnym daje o- 
srtatliio zauważyć pewde polepszenie b u o d łj d(B0 - 
wem. Zwłaszcza dotyczy to Aoglji i Francji, ftjnsk' 
angielski utrzymuje ceny na doił Wysokim pomiobi^ 
przyczem spodziewane jest znaczne zwiększenie 
pyiu. Zakupy Francji, mimo niuzibyt pomysłaycit 
konjunktur iin&nso.wych również wyraźnie Wzrasta
ją. Jedynie rynek niemiecki odłowu je się ttaogót 
biernie. Duże obroty drzewem liutowano w  pierw
szej połowie marca w  Szwecji, skąd drzewo c d c h »  
dzi przeważnie do Anglji. Ożywienie Ua rynku Świa
towym wpływa, również dudatnio na rynek Polęfei.

8 Y N D Y K A T  PO LSK IC H  H U T  Ż E L A Z N Y C H  M  
C E N Y  B LA C H Y . Ustalenie przez Syndykat oatekifdi 
hut żelaznych w Potsce cen w Ł . ang, na binebb sta- 
nowiącą podstawowy suroWuec gdęzi pruUUjolb 
metalowego, przy obecnym kursie złotego i i-iz-jaytiK 
cenach bladiy zegranlcą,, podraża wyroby z b ład y ,  
a w pierwszym rzędzie Wyroby om iłjOwaOe i [<uZłt< 
wne nadmiernie i wpływa ujemnie na siłę kuj)B*ff 
nielylk© na rynku krajowym, ale i zag,nnicznym.

Podniesienie Cen na blachę przez Syndykat i U m  
rowanic w  obcej walucie nie ma realnego iu«ssdal*> 
nia i powinien Syndykat hut żelaznych zejść j-ku*j> 
prędzej z obranej przez się drogi godzenia w  rośki- 
my przemysł przetwórczy,

K O N FER ENC JE  W  S P R A W IE  WYWOZU *  
AU8TRJ1. W  minislersiwie przemysłu i  łi j iu n  cd
iii wały się w ostatnidi dniach konferencje z proekt-' 
stawicielaroi sfer przemysłowych i izudowych aa* 
strjackich w  sprawie trudności, na jakie Itarzakaj* 
niektóre gałęzie (przemysłu auslrjacki^o p rzy  B {f-  
wozie Ich artykułów do Polski.

Podczas obrad łych udało się osiągnąć porozu
mienie co do usunięcia pewnych istniejących trudno
ści manipulacyjnych i co do uzgodnienia zasad, 1(46- 
reby pozwoliły na szybszo i p  Wlliejsze zął-lWABł* 
podań o pozwolenie jnszywozu do Polski w  ratuBCtf 
ogólnycłi kontyngentów ustalonych przez »_jfd ąwł- 
ski. ,9 . , 4

Kupon Nr. 1
V. konkursu łtm . 
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Kraków, 19 marca.
Rezolucje zjazdu sjonis tycznego, utrzymują 

|te jednolitość organizacji sjonislycznej i linji 
politycznej frakcji sji nislyeznej w Kole ży- 
dowskiem wywarły bardzo silne wrażenie w 
politycznych kolach żydowskich i polskich. 
tW sejmie znalazły te rezolucje silny od- 
£ŁŁwięk, a fakt zamierzonego przejścia Koła 
do opozycji wywołał różne kombinacje na 
terenie (polityki parlamentarnej. Prasa pol
ska, poraź pierwszy może, zajęła się z wielką 
Uwagą przebiegiem obrad zjazdu sjon istycz- 
toego, podając ohfite, nieraz wyczerpujące, a 
przytem objektywne wiadomości o zjeździe. 
Sfeśli chodzi o polityków żydowskich, to we 
/wszystkich enuncjacjach', wypowiedzianych 
pot łSjeżdzie, przebija się nuta zadowolenia z 
Wyniku jego obrad. Zadowolenie to jest tem 
Większe, że poprzedziła je ciężka i długa wal
ka,-jaka rozgrywała się między dwoma obo
zami na zjeidzie sjoni s tycznym, a właściwie 
Sjr kom isji permanencyjnej. Obrady tej kotni 
sji były niezwykle 'interesujące i daty obraz 
ustosunkowania się sił w organizacji sjomsty 
fcznej w  Polsce i kierunków w poi’tyce krajo 
Wej. I- . • •
• Kiedy okazało się, że przewodniczącym ko- 

nnsjj permanencyjnej został wybrany dr. Ro- 
tenblalt, można było z góry, przewidzieć, że 
ten wybitny przywódca grupy „E jt Li\vnot“ 
a równocześnie zwolennik radykalnej takty- 
ki na terenie parlamentarnym, odegra rolę po 
średnika między dwoma zwalczającymi się 
f Iderunkamr. Sjgczególnie burzliwą dyskusję 
(Wywołał na komisji permanencyjnej wnio
sek O ogłoszenie tekstu ugody. Za iym wnio 
akiem wypowiedziała się większość, zresztą 
fcieskonsolidowana, ponieważ z różnych mo- 
lyw ów  domagała się ogłoszenia tekstu ugo
dy. Podczas gdy grupa Griinbauma domaga
ła się ujawnienia ugody, celem wykazania 
słabych jej stron, grupa „E jt liwnot" chcia
ła przez ogłoszenie ugody uzyskać ostateczne 
zakończenie tej przykrej dyskusji, jaka się 
naokoło tego projektu rozwinęła. Przyjęto 
więc wniosek ten przeciwko głosom grupy 
posła Reicha i kilku członków komisji pemra 
oencyjnej z b. Kongresówki.

Właściwa jednakowoż (dyskusja rozpoczęła 
Się z chwilą wniesienia projektów rezolucj* 
politycznych. Grupa „A l Hamiszniar" wysu
nęła następujące cztery tez}', które miały być 
uwzględnione w rezolucjach: 1) Wyrażenie
niezadowolenia z powodu aktu ugody, 2) za- 
,sadnicze stwierdzenie, czy Polska jest pań
stwem narodowem, czy narodowościowym, 

$) poparcie prezesury, i  polityki posła Hartgla 
•a, 4) przejście do opozycji wobee rządu. Oko 
lo tych spraw rozwinęła się długa i ożywiona 
dyskusja, w  której brali przedewszystkiem u 
dział kierownicy polityki żydowskiej w Pol
sce. Przemówienia posłów Griinbauma, Rei
cha i Fliona obfitowały w szereg momentów 
Uramu tycznych, szczególnie w  tych m iej
scach, w których posłowie ci omawiali oso- 
fciste przeżycia na terenie politycznym. Nieje 
dnokrolnie dyskusja hyla lak burzliwą, że 
ijgroziło zerwanie konferencji. Rychło jednak 
Umysły uspakajały się, a nastrój łagodniał. 
K ie mało przyczynił się do uspokojenia atmo 
sfery humor i doskonałe przemówienia posła 
dra Thonn, który w momentach najbardzięj 
turzliwych nie stracił równowagi • wpływał 
Skutecznie na nastroje delegatów.

Zwrot w  dyskusji wprowadził kompronuso 
9ry wniosek dra Gottlieba, postawiony w  i- 
fnieniu grupy „E jt Liwuot“ i delegatów w i
leńskich. Wniosek ten polegał na tem, by nad 
pierwszymi dwoma punktami* rezolucji „A l

Hamiszmar" wogóle nie głosować, a zjazd 
ma się ograniczyć do oświadczenia, że konfe 
reneja staje na gruncie pisemnej deklaracji, 
którą poseł Hartglas złożył nd posiedzeniu Ko 
|fl. \ '
j Wniosek dra Gottlieba był rezultatem na
jad grupy „E jt Liwnot", która postawiła so
bie za zadanie utrzymanie całości i jedności 
organizacji. W  kwestji przejścia do opozycji

jazda Sjonistycznego
j wobec rządu zgodzili się wszyscy. Dr. Gott- 

lieb wniósł tyłko poprawkę z wyliczeniem 
krzywd, które rząd wyrządza Żydom. — Ce
lem dania możliwości porozumienia się po
szczególnym delegacjom, ogłoszono we wiórek 
o g. 3 nad ranem przerwę. W  grupie „A l Ilamisz 
m ar' objawiły się tendencje przyjęcia kom
promisowego wniosku dra Gottlieba. Równo
cześnie odbyły się narady sjonistów malopol 
skich przy wpółudziale przedstawicieli „E jt 
Liwnot": dra Golllieba, Lewitego i posła Ro- 
senblatla. Podczas obrad oświadczył poseł dr. 
Thon w  imieniu delegacji zachodniej Mało
polski, że zgadza się na poparcie kompro-miso 
wych wniosków „E jt Liwnot". Natomiast de 
legaci zO wschodniej Małopolski sprzeciwili 
się poparciu tycli wniosków. Wobec tego nie 
doszło do konkretnego i jasnego rezultatu. W  
przykrym nastroju rozpoczęły się nad ranem 
obrady komisji permanencyjnej. Atoli pod 
wpływem zgody grupy Griinbauma na kom
promis — załamał się także opór delegatów 
wschodnio-malopolskich, tak, iż kiedy poseł 
Rosenblatt postawił wniosek o wybranie ko
misji 7 osób, celem uzgodnienia różnycii po
glądów, wszyscy wniosek len przyjęli. Korni 
sje siedmiu, złożona z dra Thona. dra GoM?»e 
ba, Griinbauma, Hartglasa, Dra Reicha, Dra 
Rozmarina i Kernera, rozpoczęła natychmiast 
swe obrady, które doprowadziły do zupełnego 
uzgodnienia większej części punktów rezolu
cji.

Dyskusję wywołał wyłącznie punkt, stwier 
dzujący że rząd złamał ugodę. Grupa Griin- 
bauma która n'e uznaje ugody, nie chciała

Wódki i likiery 
BACZEWSKIEGO

legc punktu uwzględnić. Natomiast grupa pa 
sta Reicha żądała bezwarunkowo, by rezołu« 
cja obejmowała ten punkt, molywując ta 
tem, że ugoda była sukcesem politycznym i X 
pewnych . względów winien ją zjazd w  jaldśt 
sposób zarejestrować. Grupa „E jt Liwnot" pa 
pierała w tym szczególe grupę Reicha. Rów* 
nież poseł Griinbaum oświadczył, że w imi$ 
zgody nie ma zamiaru czynić przeszkód, L jj 
punkt ten przeszedł, lecz grupa „A l Hami* 
szmar“ ‘ wstrzyma się nad tym punktem 
od glosowania. Kiedy już w tych sprawacłł 
uzgodniono poglądy, powstała znowu kwest ja  
ogłoszenia tekstu ugody. Nad zjazdem zawl* 
sla znowu groźba rozbicia. Komisja siedmiu 
nic mogła dojść do porozumienia na skutetó 
bezwzględnego stanowiska grupy posła Rei- 
cha. Przeniesiono tę sprawę na plenum kom? 
sii permanencyjnej. Mimo, że komisja miała 
za sobą całą noc obrad, rozpoczęła się o godz. 
ó-tej nad ranem nowa dyskusja.. Zdawało 
się że nie ma wyjścia. Dopiero na skulcie 
przyjęcia poprawki dra Gottlieba, że termin, 
w którym posłowie sjonistyezni przeelsięwe- 
zmą kroki w Kole, celem ogłoszenia ugody, 
ma być oznaczony w poco/umieniu z prezy- 
djum Rady naczelnej, grupa posła Reicha 
zgodziła się na ten warunek, tak, że rezolu
cje zasiały przyjęte jednomyślnie z wyjątkiem 
rezolucji w sprawie ugody, przy której wsirzy. 
mała się grupa Al Hamiszmar od glosowania 
i rezolucji w sprawie ogłoszenia tekstu ugo
dy, przyjętej bez glosow grupy posła Reicha.

Zwycięstwo Zydcw w sprawie legionu
w Palestynie

Zupełne uznanie W sad  Lrtsmf i O rgan izacji SjonistycznoJ.

Z  Jerozolimy donosi ŻAT: Protest Waad testowało bardzo energicznie przeciwko wyclf
Leumi przeciwko planowi zorganizowania ; minowaniu Żydów z sił zbrojnych w Palisty 
nowych oddziałów wojskowych dla ochrony ‘ • ie, upatrując w tem naruszenie praw Żydów 
granic Palestyny wyłącznic z Arabów i C/er w ich narodowej siedzibie. Waad Leumi w 
kiesów, bez udziału Żydów osiągnął pomyślny i ; orozumieniu z Egzekutywą Sjonistyczną wy, 
skutek. Na podstawie rozporządzenia minister powiedział się za stworzeniem wspólnych od— 
siwa dla kolonji w Londynie, ogłosi rząd pa działów wojskowych, w skład których weszli 
łestyński w najbliższym czasie nowe zarzą- ! by Arabowie, Żydzi 1 Czerkiesi. W  raz o nie-* 
dzenie, na podstawie którego Żydzi zostaną j uznania tego postulatu domagał się Waadf 
przyjęci nie tvlko do żandarmerii, ftfiz także Leumi stworzenia odręnnego legjonu żydów—
do straży granicznej w Palestynie.

Zarządzenie „Coloniąl Office ‘ oznacza peł
ne uwzględnienie słusznych żądań żydów- 
skich w sprawie legjonu palestyńskiego. Jak 
wiadomo, całe żydostwo palestyński’  zapro-

skiego. Rząd angielski uznał w zupełności por 
stulał Waad Leumi, przez eo sprawa- legionut 
żydowskiego slala się nieaktualną. Zarządze
nie Colonial Office jest pełnem zwycięstwem! 
organizacji sjonis tycznej. * •

Bila) mrij MmmIt t t i iH i
Prof. Horowitz -  kierow nik! c m  w y

działu orjentalistycznego.
Z Jerozolimy donoszą nam:
W  bieżącym miesiącu rozpoczął na Uni

wersytecie Hebrajskim w  Jerozulinre wykła
dy najwybitniejszy orjentałista prof, Horo- 
v, itZi, profesor Uniwersytetu we Frankfurcie. 
Wykłady potrwają do końca bieżącego roku 
szkolnego i będą odbywały się codziennie. 
Program obejmuje dwa wykłady: 1) Dwa pi 
sma „Dzehaz", 2) W yimki z dziejów, misty
ki w Islamie. Ponadto prowadzi prof. Horo
witz seminarjuni orjentałistyczne. W  pra
cach wydziału orjenłtaUstycznego mogą brać 
udział wyłącznie słuchacze, znający obok hc 
brajskiego, język arabski i  perski.

W  związku z objęciem przez prof. Horowitza 
katedry orjentalistyki spodziewany jest napływ, 
licznych słuchaczy Arabów na Uniwersytet 
Hebrajski. .„<r * ;

nie oa
pililioinfi w PalHtp

Sensacyjne oświadczenie Dr. Pinchasa Kofina.
W  Palestynie bawił ostatnio — jak już do 

nosiliśmy — prezes -Agudy" dr, Pindaas

Kolin. Na pytanie dziennikarzy Co do stosun
ku Agudy wobec nowej ustawy 0 gminach żyj 
dowskich w Palestynie, oświadczył dr. Kohut 
iż  „Aguda" nie ma specjalnych politycznych* 
lub gospodarczych amb^yj, dąży ona jedy
nie do uzyskania niezależności w  dziedzinie 
religji i wychowania. Skoro tylko zapewnio
na będzie niezależność religijna zwolenników, 
Agudy, ostatnia gotowa byłaby przystąpić da 
współpracy z miierni ugrupowaniami żydow
skiemu

W  czasie konferencji mojej z dr. Weizmat 
nem ‘—  powiedział dr. Kolin, — p-rzedłożyłemt 
szereg dezyderatów. Dotąd jednak nie otrzy- 
mapiśmy od organjizacjii śjonistycznej odpo
wiedzi definitywnej. Mam jednak nadzieję, żd 
skoro tylko nastąpi porozumienie w sprawiet 
gmin żydowskich nie trudno będzie utworzy# 
wspólną platformę pomiędzy sjonistami, a A * 
gudą we wszystkich innych kwestjach'.

(Są to pflękne słowa Agudy, za któremi kryl 
je się jednak podstępna polityka bojującego 
klerykalizmu, gotowego każdej chwili do zdrtf 
dy, najżywotniejszych interesów narodowych, 
**— Red.), ' ■■ ■ ił'

=* Celem uniknięcia przerwy w  wysyłce pi* 
sma prosuny o rychle odnowienie prCminMP 
raty na miesiąc kwiecień załączonym do. d*ie 
siejuego numeru CMkism P, Ł  O, * *
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Wiadomości z kraju
Echa procesu Steigcra 

Flach contra Ora Landau
Rozprawa, która się nie odbyta..

!Ze Lwowa donoszą:
W  żywej pamięci jest jeszcze zapewne ro 

la studenta Flacha w charakterze świadka w 
procesie Steigerowskim. Podczas jego zeznań 
•broóca dr. Landau użył pod adresem świad 
fca wyrażenia „kuchenne towarzystwo", ezem 
p. Flach uczuł się dotknięty, mimo, że odno 
'śne „opowiadania" Kalauskównej, praczki 
(Krawcowej i jego matki miały m'ejsce w ku 
.'ichni. Flach zaskarżył obrońcę dra Landaua o 
mpraze czci. W  swoim czasie ‘odbyta rozpraw a 
Kostala odroczona celem wglądu do stenogra ■ 
licznych protokołów. Wczoraj miał się odbyć 
[jdalszy ciąg rozprawy. Z zainteresowaniem o 
:czekiwano wyroku w bądź co bądź ciekawej 
sprawie, której decyzja w danym w:ypadku 
miałaby pod pewnym względem znaczenie pre 
.cedentalne; chodziłoby bowiem o swobodę 
obrońcy w wykonywaniu jego obowiązków.

Oskarżyciel zaoszczędził jednak sądowi tru 
idu, gdyż niestawiennictwem na rozprawie, 
spowodował w myśl paragr. 46 u. k. zastano
wienie całej sprawy. A szkoda Zastępca o- 
Skarżonego obr. dr.’ Akser miał podnieść sze- 
teg niezwykle ciekawych szczegółów mogą
cych rzucić światło na pewne momenty, ' nic 
w  ostatnim rzędzie na samego oskarżyciela- , 
który mieszkał w swoim czas'e wraz z ojcem, 
^wysokim dygnitarzem kolejowym, w Staui- 
.sławowie. W  szczególności m'ala być poruszo 
Ca sprawa oszczerczego doniesienia, na radcę 
kolejowego dra T. wr Stanisławowie. Śledztwo 
przeciwko oszczercy zostało zastanowienie dzię
ki amnestji.

—  e-a ——

KROSNO. (Kor. wł.) Praca kulturalna 1 partyjna. 
Dslntnio urządził Komitet Lokalny Org. Sjonislyez 
«iej tydzień Chaluca, na klóry złożyły się; prełckcja 
f>. Dra Grossa o Dostojewskim, 'dancing towarzy
stwa Szir, zbiórka domowa, w której brali udział 
najpoważniejsi członkowie tutejszej organizacji. Na
jeży z zadowoleniem stwierdzić, że ruch w  naszem 
mieście skonsolidował się od jakiegoś czasu. Poza 
^organizacjami które ostatnio powstały, jak Szir, 
tozkoln hebrajska i łlcchaluc. zorganizował ostatnio 
jt. dr. Daniel z Biecza Ezre cltahicową (przew. p. 
jWeinherger. zast. przew. dr. GrOss). nadto zOrgani 
Kowala się grupa Hil.iuhdmn, obejmująca młodzi ż 
Robotniczą i rzemieślniczą. Na odbytem przed kilku 
łdniami w a lnem zgromadzeniu tegoż stowarzyszenia 
Rostali wybrani: przew. VogeI, ząst. przew. Schein- 
linch. sekr. Dawid.

Wspólnie z* organizacją Hitachdut urządził Ko
mitet bok a lny Org. Sjon. redutę purirriową, której

czysty dochód przeznaczono na Keren Kajemet. Za
bawa udała się znakomicie, mimo że tutejsza inteli
gencja, czy też psoudointeligencjo, zaczyna stronić 
od imprez i Zabaw żydowskich. Tym panom wido
cznie nie wypada „ipospolilowau się", ale zalo zawsze 
są obecni gdy chodzi o mandaty albo dobry interes.

Należy tylko ze smutkiem stwierdzić brak organi
zacji kobiet i dziewcząt naszem mieście. Kilka kr o 
tne próby komitetu lokalnego stworzenia takiej 
organizacji dotąd się nie powiodły, dla braku ener
gicznych i uświadomionych kierowniczek. Należy 
się spodziewać, że z obecnie dorastającej generacji, 
która 7. zapałem garnie się do języka hebrajskiego 
i judaistyki, wyrośnie z czasem może inne pokolenie 
kobiet, bardziej świadome swego ludzkiego i żydow
skiego powołania.

TY C ZY N . (Kor. w ł). Przed kilku dniami ode
grało tutejsze kółko amatorskie przy Komitecie Lo
kalnym Org. Sjon. sztukę WohJmuna „Słomiany 
wdowiec'. Mimo dużych trudności przedstawienie 
wyjadło ponad spodziewanie. W  grze odznaczyli się 
szczególnie pp. Tenzerówna. Goldman. Raub. Ten- 
nelibnumówiia. Schaff Silhejberg. Za udzielenie po
mocy należy Sic podziękowanie pp. AUweisSoW i i 
Kadetowi z P,ze>zowa. Sala była wypełniona po 
brzegi, a oklaskom nie hylo konea. Lały dociiód 
przeznaczono na bihljotekę oraz Ź. F. N.

POSI2L GRINBAUM W YJECHAŁ DO RU- 
MUNJI. Bezpośrednio po zjeździć sjoniślycz- 
uym wyjeclwł poseł Grinbaum do Rumunji. 
Foscl Grinbaum zabawi tam 10 dui i zwiedzi 
kilka większych miast, gdzie wygłosi referaty 
propagandy siyezlne na rzecz ..Kercn Ilajes- 
sod".

UKRAIŃCY ZA JEDNOLITYM FRON
TEM MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. W
lwowskim organie Ukraińców „D ilo" ukazał 
się arlykułw sprawię taktyki mniejszości na. 
rodowych w Polsce. W  artykule wypowiedzią 
no myśl, że na wypadek nowych wyborów' do 
sromu winny wszystkie mniejszości narodo
we w Polsce stworzyć jednolity front „celem 
przeciwstawienia się jednolitemu frontowi 
stronnictw polskich".

15 .. B OT\ V l N O W  ( ’ Ó W  “ ST A N IE  PR ZE D  S Ą 
DEM. Ze Lwowa donoszą:

W  z wiąz. ku zo sprawą Bolwin.t. którego —  jak 
wiadomo mocą wyroku sądu doraźnego stracono 
za zastrzelenie na ulicy Trybunalskiej ajenta po- 
Cji politycznej w 'Warszawie Gecbnow skiego. are- 
kzlriwa:tn . y\ o i ’71 czasie We LwOwic szereg illlndn- 
cianycu ..utojizimyrh o uczestnictwo w akcji kółek 
komunistycznych, Piętinustu z. nich —  są to przew:, 
żuie handlowcy i uczniowie — osadzono w sądoWyin 
areszcie śledczym i po przeprowadzeniu śledztwa 
wygotowano akt oskarżenia po myśli zbrodni zdra
dy głównej 7. par. 58 uk. Rozprawa przed sądem 
przy sięglycll została wyzuaCzoua na 12. kwletuia br.

DWIE K A T A ST R O FY  LOTNICZE. Unegdaj 
przed południem podczas lotu ćwiczebnego w  Toru
niu spadł na ziemię Samolot Nr. 14 z wysokości oko
ło 600 metrów. Porucznik pilot Eugeniusz Gulmajer 
poniósł śmierć na miejscu. Samolot doszczętni* 
zniszczony.

Powodem katastrofy bvlo oderwanie się skrzydeł 
od samolotu. Samolot len wzniósł sic poraź pierwszy

W  pół godziny p*o tej katastrofie lotniczej. prZy- 
szlo do drugiej katastrofy lotniczej, tym razem u* 
lotnisku Wojskowym w Bydgoszczy. 0 godz. 10 ran* 
wzniósł się na a,poracie francuskim „Potes" poru
cznik pilot Kleczyński. Na wysokości kilkuset rrt*. 
trów zauważył pilot, że motor źle funkcjonuje, wo
bec czego zaczął natychmiast lądować. Niestety nad 
samą ziemią jedno skrzydło zawadziło o wierzcho
łek drzewa, wskutek czego oderwało się. a Samold 
spadł. Porucznik-piło! Kleczyński odniósł bardzA 
Ciężkie obrażenia Cielesne. Rannego odwieziono dl* 
szpitala Wojskowego. ' -  .

NADESŁANE.
Bwfada i

Przyjdi — a przekonasz siąl
świętu Paschy nadehodz,ą! czas już bardzo krótki 
Niejeden chciałby kupić, choćby liter wódki 
Śliwowicy paschalnej. Każdy więc mi przyzna,
Że w Krakowie gdy kupisz —  nie wiesz czy trucizn* 
Nie narażaj więc zdrowia —  bo nie masz do zbj-m l 
Tytko posłuchaj rady gdzie masz do nabycia.
A gdy raz dobry trunek w święta zasmakuje** 
Będziesz stałym odbiorcą i nie pożałujes*.
Śliwowic u nas w Polsce są rodzaje różnet 
Wydać pieniądz jest łatwo — .potem żale próżn*. 
Jedyną dobrą mamy z gorzelni z Prądnika 
Starej. Solidnej firmy Imerglu^łca,
Bo śliwowica jego jest w Polsce jedyna 
7, prawdziwych śliw węgierskich z atestem rubtoa, 
Stara, bo już od dwóch lat w  piwnicach się ctzowm 
\ zwą ją „uleczalną" tak czysta i zifrow*.

.5 zażądasz z gorzelni z Firmy etykietą 
' ud odbiorców jego —  miniesz się z tandetą. 

x i<- kuPuj żadnych trucizn. zmniejszą się w y pad ł, 
A ..zatrucie melolem" będzie casus rzadki.
Precz wtęe tajne gorzelnie! ta niecna praktvkal 
Pij tylko ś|iw»wlcę, firmy IM ERGLUOKAItt

Do nabycia hurtownia I doMlicanlo 
wyłączni* w kawiarni

„ROYAL1*, Gertrudy 26
Do Ludności Żydowskiej!

W myśl reskryptu Województwa w Krakowie zesłał 
podatek wyznaniowy ua rok 19M zatwierdzony a Ko
misja szacunkowa dokonuje wymiarów.

Prczydjum Gminy wyznaniowej izr w Krakowie na 
uadzieję że członkowie Gminy izratl pomni swoich 
obowiązków wobec Gminy, znajdującej się w niezwykła 
ciężkiem polożesiu matorjalnem, zalegające podatki 
wyznaniowe za rok 1826 i 1826 bezzwłocznie zapłacą, 
przez co unikną kosztów egzekucji i procentów zwłoki. 

W Krakowie, w marcu 19J4 r.
Ikr. Rafał Landau.

ECHA' ZE  ŚW IATA ’. . t «

Kobiety w Lidze Narodów
W  pracach L ig i narodów, biorą bardzo ży- 

iwy udział kobiety. 1 tak pani Rachela Crow- 
fcile stoi na czele sekcji pracy, której to sekcji 
podlegają sprawa handlu żywym towarem o- 
fa z  opium, P. Rachel Crowdier rozpoczęła 
ii woja karjerę, jako aptekarka i chemiczka. 
pracowała przez długi szereg lat %v najbied
niejszych dzielnicach londyńskich, wyćwiczy 
ta się, jako pielęgniarka chorych, a podczas 
iwójny stanęła na czele całego aparatu pielę
gnowania chorych w szpitalach wojskowych i 
lia  polach bitw. Cztery lata prowadziła to 
j&zielo i zdobyła wielkie doświadczenie w  zwal 
czanin epidemji. Po wojnie przybyła do Ge
newy i objęła organizację sekcji pracy w L* 
Bze Narodów. Do pomocy w  tej sekcji doda- 
Ina jej jest Belgijka p. Cobn, główna sekretar 
fca Międzynarodowego Związku ochrony dzie 
sci w Brukseli. W  sekcji pracują również p. 
Kaitarzyna Fource, kierowmk-zka angielskich 
skautek p. Englantine Jepp, z „Międzynarodo 
wego związku pomocy dzieciom", oraz znana 
[Bziałaczka kobieca miss Eleanor Radbone. 
-IW komisji dla zwalczania handlu żywym to- 
* warem pracuje Amerykanka Grace Abold, 
Br Estryd Hain z Dauji i dr Paulina I-ouisi 
K .Urungwaju. / '

W komitecie dla międzynarodowej intele
ktualnej współpracy pracuje p Curie i dr. 
Bonnevile z Norweg j i oraz delegatka t um liń
ska Helena Vacaresco. W  komisji mandatowej 
pracuje Anna Vickse], w komisji dla hygieny 
dr Józefina Backes, w komisji dla opium pra 
cujc Amerykanka miss Hamilton Wrigd. Na 
czele bibljoleki Ligi narodów stoi miss Floren 
oe Wilson i może się poszczycić, że dzięki jej 
niezmordowanej pracy bibłjoteka Ligi n a r o 

dów składa się z 70.000 łomów. Redaktorka
mi oficjalnych organów Ligi narodów są dr. 
Gerlrude Dickson, i lady Blemer Gasset. Poza 
temi kobietami, zajmującemi bądź co bądź 
wybitne stanowisko w Lidze narodów, pracu
ją tam jeszcze stenotypistki1 i inne siły pomo
cnicze w bardzo wielkiej liczbie.

Przypominamy, że art. 7 paktu L igi Naro
dów opiewa:  Wszystkie stanowiska w Zwią
zku lub w związanych z nim gałęziach służ
by, nie wyłączając Sekretarjatu. są narówni 
dostępne dla mężczyzn i kobiet"

Mumia w szkatułce
Pociąg pospieszny pędzący z łiondynu przyjechał 

z pólgodzinnem opóżj)ięnj&m do stacji Guijfort. U- 
rzędttik, kontrolujący pociąg, wszedł do przedziału 
drugiej klasy zupełnie próżnego i znalazł tam czar
ną metalową szkatułkę, którą zabrał do naczelnika 
stacji, sądząc, że szkatułkę tę z*pomniał kasjer

jakiegoś banku. Ponieważ jednak Szkatułka wydala 
się naczolnikowi stacji bardzo [Krtlejrzaną, wesrwął 
ślusarza i kazatl mu ją olworzyć. Ku swemu przera- 
żoniu znaleziono w  szkatułce odiaęlą głowę kobiecą. 
Zrodziło się więc podejrzenie, żt~'popełniono mord 
i <łla,lego zawiadomiono u a tył limkisi policję.

Policja po zbadaniu s/kalulki i przedziału dru
giej klasy, w której Szkatułkę /.naii/iono, doszła d® 
przekonaniu, że mordu w  ipociągu nie dokontm®, 
gdyż. żadnych śladów krwi nie znaleziono. Przywo
łany lekarz, skonstatował, że ma przed sobą mumję 
głowy. Wedle jego orzeczenia zabalsamowano cza
szkę, temu lat kilkadziesiąt, a może nawet kilkaset 
Wobec iego orzeczenia polićj-a przypuszczała, im 
wpadła nu ślad tajemniczej kradzieży której tnianA 
się dopuścić nu anatomicznym instytucie fondyfiskT*- 
go uniwersytetu.

Nim jeszcze czaszkę odeskmo du Izoądynu zja
wi! się w dyrekcja policji w Guilfordzae kupiec z 
Suriłitonu i zapodał, że pozostawi! w pr zedziale dru
giej klasy w GuiHordzie szkatułkę zawierającą gło
wę muioji. KuficC wylegitymował się jasno jahO 
zbieracz antyków, że posiada zbiór muaiji i że tę 
głowę niedawno kupił w Londynie. Śledztwo wyka
zało, że zapodania kupca są prawdziwe, ale skom
promitowało równoczi śuie w  wysokim stopniu 1*- 
karze. 'Albowiem czaszka pochodzi z X II stuleci* 
przedl Cór. i jest napewno jakieś 3000 lat starą, I*- 
karz Zaś Stwierdził kilka dąiesUęci-ilec! eWeOłualnio 
stuleci.

t -  ' C jW R  -<i  m



„m W ?  0ZTENNIK** soboli 20 raafea.

Dział szachowy „Noweg Dziennika “
pjcad rtdakcja H. Chwojnlka

K O S tO W K A  NR. 46
Ułożył Dr. W. Henneberger. 

Białe; KeO, S-iiT Sgó, (3 fig.).
Czarne: Kc8, \Yc7, 8b7, (3 lig ).

b * 4 •  i g h

a b  «  i  • f g k
Bwło za.zyr.ają i uzyskują remis. 

FA R T  JA  NR. 67.

Torre. Werłiński.
Białe: Czarne:
- L  d2 —  d4 Sg8 —  f6
2. Sg l 13 b7 —  be
3. L d  _  g5 Lc8 —  b7

/%. S l«t—  d2 d7 —  d5 (1)
6. ea! —  e£s Sb8 —  d7
Dl L*Ł —  d3 e7 —  e6
Z  SI3 -  06! a7 —  a6
s. na -  « 100

9 0 -  0 c7 —  c5
10. c2  —  c3 0 —  0 ?
11. Ddtt —  f3! Śd7 X  e5
* 2. H  X  «5 Sf6 —  d7
18. Df3 —  h3 g? —  fil6
M . LgE —  b6 c5 —  c4
15. Ld3—  c2 1)6 —  ba
te. w f i  —  f2 Dd8 —  bC
aa. w h i —  a 17 —  15
« 8. *6 X  » ' VVf8 X  18
a#. Sd2 —  f3! Wa8 —  e8
Sto. Dfa3 —  g3 S<17 —  f8
# L  SJ3 —  e5 t Db6 —  d8
32. bSŁ —  h41 W f6 -  15
28 . LC2  X  S Le7 X  h4 (2)
a ®  i *  x  « 6» L W  X  93 (3)

25. LgC —  n-\ -
26. LI7 X  e8
27. W fl  X  f2

Kg8 —  hS 
Lg3 X  b i 

eżanie Się poddały.

U W A G I.
(1) Otwarcie to jest niekorzystne dla czarnych.
(2) Na 23... eC X  f5 następuje 24 W12 X  15.
(3) Na 24... Sf8 X  gd następuje 25. W f2 — 17!

K R O N IK A  SZACH O W A. 
W A R S Z A W A . Turniej o mistrzostwo Foiski roz

poczyna się dnia 12 kwietnia w lokalu Warszaw
skiego klubu szachowego na uh Wierzbowej 1. 8. 
Z Krakowa biorą udział pp. Cliwojnlk i Koiiezyóski.

MOSKW A. Nagrody za najładniejsze parlje w tur
nieju międzynarodowym otrzymali:

I —  Capablanca za parlje z Zubarowem (N. Dz. 
Nr. 46), II. Reti za partję z Romanowskim. III. Ca- 
PablanCa za partję z Duz-Gtlolimirskim (Nr. Dz. Nr. 
48), IV . Romanowski za partję z Torrem.

MECZ K O RESPO NDENCYJNY .
Przed każdcm nazwiskiem jest podany Nr. partji. 

Nr. 1. Auerhuth 3. Lf8 — có, 2. Bazes 4. L U  — c4, 3. 
Birnslein 3. SfG —  d7, 4. Brand, 5. Brusl 3. c5 X  dl. 
6 Chrosarkmus 7. Forgaoz, 8. Frey 4. Sbl —  c3,
9. GruCner 3. g7 — gó, 10. Gutwirth 11. Haasen 3. 
c7 —  có, 12. Hirschberg 3. Sb1 —  c3, 13. Kampl
3. Sb8 —  c6, 14. Kluger 4. Sbl —  c3, 15. Koruówna, 
16. Kukuk 4. L fl — cl, 17. Langer 3. d5 X  e4. 18. 
Lasker 4. Sd4 — c2, 19. Leuchter 4. Sb8 — cC, 20. 
Liebeskind 4. Sbl —  c3 21. Markus 3. Sg8 — fO. 
22. Rothmann 3. <ł2 —  dl, 23. Sann 3. 17 - 15, 24. 
Sermnel, 25, Szochet 2. c7 — c6, 26. Spilz 4. 12 — f4, 
27. Stamberger 3. Sb8 —  c6, 28. Stempel, 29. W o
źniak, 30. Rekucz, 31. Schwarz, 32. I. Sleiner, 33. 
Gross 2, Lf8 —  c5, 34. Natlel 3. Sgl — 13, 35. Slam- 
berger- 2. Lc8 —  b7.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 92.
1. Lg3 —  12.

TR tvPNE R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A N IA  NR. 92.
N A D E S Ł A L I:

LuOja R. B. Schenker, K. Eisen, A. Rakowe.ru- 
wua, Franka L., M. Rosenzweig, W . Gutwirth, I. 
Kluger, (Kraków), O. Silbiger, A. W . Gross, Bra
cia Weinheber (Oświęcim), A. Stub (Chrzanów), L. 
Birnstein, S. Frey (Nowy Targ), J. Steiner (Jasło), 
L. Rahinowicz (Ziempniów) E. Herzweig (Berno 
Morawskie), D. Melzer (Chrzanów).

Odpowiedzi redakcji ukażą się w następnym dzia
le Szachowym.

Ze sportu
A A R A D U R — AM ATO R ZY  BU (1:0). Istniejący 

■ M m .  drugi rok Kakadur zmusił silnych Amuto- 
(ÓW  dO kapitulacji. Pierwsze zawody tej typowo bo- 
JOhrej drużyny przyniosły joj dwa bardzo cenne pun 
kły, g d j i  Amatorzy są najpoważniejszym Zawodni
kiem w całej grupie, Inn, przeciwnicy są słabsi, to
tek należy się po tem zwycięstwie Hakaduru liczyć 
* •  zdobyciem przez niego mistrzostwa grupy.

W A L N E  ZG R O M AD ZENIE  P. K. S. odbyło się o- 
Itegdtj przy udziale przedstawicieli prawie wszyst
kich okręgowych kolegjów sędziowskich, za wyjąt- 

Wilna. Po przyjęoiu sprawozdania Zarządu, 
M&re spotkało się z wielką krytyką wszystkich de
legatów, wybrano przewodniczącym p. Obrubańskie- 
(o  członkami zarządu zaś pp. Labę i Rutkowskie
go  z Krakowa, Kosickiego z Górnego Śląska i Kra- 
cbułcą z Lodtzi. Przypuszczamy, iż nowy zarząd po- 
•zyLi wszelkie kroki, celem uianowama stosunków 
Hf P. K. S., które skutkiem bezczynności uprzednie
go  zarządu utraciło z trudem wywalczana autono-

PRO GRAM  FOTBALO"W Y . W  ubiegłym tygo
dniu odbyła się zaledwie jedyna rozgrywka o mi- 
Wrzostwo klasy A. pomiędzy Cracoyią a Wawelem  
te*zy*tkie inne zawody odpadły z powodu nieodpo
wiedniej aury. Obecny tydzień zapowiada się bardzo 
Interesująco. !W sobotę o godz. 3*30 spotykają się na 
tk>isku GraCoyii Makkabi z Wawelem. Będą to 
pierwsze zawody Makkabi %v mistrzostwie tegoro- 
Cznem. .Wawal wykazał na ostatnich zawodach z 
ćraCoWią, -że potrafi grać i jest niebezpiecznym prze
ciwnikiem nawet dla silnej drużyny. Mimo przegra
nej Walczył on do ostatka nie tracąc Zupełnie du- 
flbfl. Makkabi przewyższa W awel technicznie, ustę
puje mu jednak znacznie fizycznie, toteż przy mniej 
więcej wyrównanym stosunku sił obu klubów wię- 
kiza wytrzymałość przyczyni się do zwycięstwa. Z 
lego powodu jednak należy prędzej widzieć zwyClęs- 
eę tych Zawodów W  .Wawelu niż Makkabi. Zawody 
będą kierowane przez sędziego p Arczyńskiego.
■. Jutrzenka gości u siebie B. B. S. |V„ kłóry w za
wodach z CracoVią w Bielsku uzyskał wcale zaSzCzy 
tny Wynik 1:1. Bielska drużyna wzmocniła się. Osta
tnio i będzie starała, odebrać za wszelką cenę punkty

Jutrzence. Czy jej się to jednak udu trudno prze
widzieć, gdyż Jutrzenka trenuje w ostatnich czasach 
bardzo energicznie i (posiada podobno niezły zespól, 
który Wystąpi w zawodach tych po raz pierwszy 
wogóle w bieżącym sezonie. Zawody odbędą się w  
niedzielę o godz. 11‘30 na boisku Jutrzenki i będzie 
nimi kierować p. Rutkowski.

W  niedzielę o godz. 9 prredjpol. spotykają się ró
wnież w  zawodach o mistrzostwo rezerwy Makkabi
i Wawelu na boisku Gracovii.

* • «

— W  sobotę, dnia 20 bm. odbędą się na 
boisku ż. K. S. „Makkabi** zawody o mistrzo
stwo klasy „C“ ,,Hakadur“— „Jehuda ’. — Po 
cząlek o godzinie 11.15 przedpołudniem.

■ i    i ~ Ł-  **^ w

Z nadesłanych wydawnictw
„L IT E R A R ISC H E  BLETEJt". Nr. 98 z 19 bm.

zawiera m. in. artykuły N. Majzia S. Friedmana, Dr. 
M. Weicherta, A. Morewskiego (napaść nu Hoibim*-). 
Adres: Warszawa, Leszno 36.

„G A ZE T A  L IT E R A C K A ". Nr. 4 z 15 bm.. po
święcony 25-tej rocznicy premjery „WTesela“ W y 
spiańskiego. Adres: Kraków, ZybłikiewiCza 5/7.

„M U ZY K A ". Zeszyt marcowy, poświęcony jest 
pamięci Mieczysława Karłowicza wobec przypada
jącej w roku bieżącym 50 rocznicy jego urodzin. Na 
całość składają się przyczynki biograficzne i anali
tyczne: W ł. Zahorskiego A. Chybińskiego, Sł. Bar- 
cewlcza, Grz. Fitelbergu i inn. Uzupełniają je fra 
gmenty poetyckie i nieznane listy M. Karłowicza o- 
roz bogaty dział ilustracyjny (portrety i fascimile;. 
.W pozostałej części numeru zabierają głos: Boy-
Żaleński, Giliński, HoesiCk JnCłlimeCki, prof. BaU- 
douin de Gourtanay, Coeuroy, Calyocoressi i inni. W  
obszernym dziale bieżącym oprócz zwykłych rubryk 
(sprawozdania z Warszawy, Krakowa, Torunia, Ka
towic, Paryża, Haagi, Drezna i Aten, noWe wyda
wnictwa, przegląd prasy, kronika rozmaitości) za
mieszczono odpowiedzi na ankietę ;p-t. „Chopin czy 
Szopen". „Rzeczy wesołe* i rozwiązanie konkursu 
muzycznego,

iWl dodatku nutowym: „Dwie metod je ludowe" Ka
zimierza Sikorskiego. Numer kosztuje jak zwykle 
zł. L50. Adres, .Warszawa, Kapucyńska 13-

POPIS
Zyd. Tow. Gimnastycznego

odbędzie się

w niedzielę, dnia 21 bm. punktualnie o godz. 
11 przedpołudniem w teatrze „Ba Ga TELa '*

PROGRAM:
1. Korowód;
2. Ćwiczeniu dzieci (wolne);
3.
4.
5.
6. 
7.

uczenie (obręczami); 
uczniów (ciężarkami); 
uczenie (laskami); 
panów (wolne); 
pań (maczugami).

PAUZA.
8. Ćwiczenia chłopców na koźle i koniu;
9. „ uczeuic na koniu;

10. ,  panów na poręczach wysokich;
lt. „ pań na poręczach niskich;
12. Piramidy.
Pozostałe biletv w cenie od 1—3 Zł nabyć moZBS 

u firmy W URM i HERZOG, Grodzka 42 lnb w Zyd. 
Tow. Gimu. Skawińska 2 od 7—9 wieczór, a w 4Ź1I 
popisu, od godz. 9 rano w kasie teatru „BAGATRUA*.

Z stali sgcłowtl.
Dr DROBNER OSKARŻONY 0 PO D B U R Z A N IE ,

Przed s-s o. Drem Hubiczkiem stawał oOegdaj D®  

Bolesław Drobner, przywódca Niezależnej Partji Soa’ 
cjal. oskarżony o występek z par. 3(to u. k., jakiego 

ir.ial się dopuśeić przez Wygłoszenie podburzającej' 
mowy na cmentarzu rakowickim w rocznicę zajśd 

listopadowych.
Oskarżony zaprzeczył doniesieniu policyjnemu, art 

partemu r.a zeznaniach Czterech wywiadowców poć 

licji. Ponieważ jeden z tych wywiadowców nie sta*} 
nął przed sądem, przeto Sędzia odroczył rozprawą*! 
dopuszczając nadto świadków, zaofiarowanych prze* 

obronę. Oskarżał prok. Stawarski, bronił adw. D* 

Hausmann ze Stryja.

Wesoły kącik

i m f

J i 1
a j f •
—  J

y 1* vu
„Nie ohcę z tobą nigdy więcej mu wić —  * 

czyn, które oi ustnie wyjaśnię".

k ł a m c y .
Patrick 0 ‘Flaherty, Irlandczyk, służy w pułku j»OS 

gielskiro, gdzie jest jeszcze jeden tylko Irlandczyk 
pułkownik. Do niego udaje się Patrick Z prośbą 0\ 
urlop. fj

—  Panie pułkowniku, prosię o urlop dw.uiyg.ani 1 
Wy. Żona moja chora, dwoje Ozieoi bez nadzoru, muą 
szę gospodarstwo doprowadzić do porządku. J

—  Pat —  mówi oficer, który niechętnie ndaiełąt 
urlopów —  dałbym ci urlop, ale właśnie otrzymuj®, 
list od twojej żony, w którym mnie prosi abym cti 
nie dawał urlopu, bo tyle zawsze w domu rotoiSa 
.Zamieszania, że twoja żona lnusi potem przez pól 
ku doprowadzać gospodarstwo do porządku

—  Ha, łmdno — odpowiada smutno Patrick 
Powiedziałbym coś pana pułkownikowi, ale *if| 
będzie gniewał.

—  Powiedz spokojnie,
—  Pan pułkownik będzie wściekły.
—  Mów, mój synu.
Pauza. ' ■ ’
—  Panie pułkowniku, w lym pokoju znajdują sfąP 

dwaj najwięksi kłamcy WieUtiej Brytunjk ,  )
—  Jak to, Pat?
—  Panie pułkowniku, jednym z niefi jtetem Jte*
<— Ależ o co chodzi? . *
—  Pasie pułkowniku, ja nie jeMom w całe tełhe#/



j .w o w ł LrtrritNmfc** sodoik. m  marca. <*te. »  <r?

Mi pra i tócipit li Kootroli Paśstwa v Mm
Co zeurasią po^wlacfmi o b. prezesie Łasińskiitt?

Kral-ów  19 marca.

Podczas wczorajszej rozprawy o nadużycia w okr. 
Izbie Kontroli Państwa w Krakow ie zeznawali dal- 
ff świadkowie, przeważnie urzędnicy Izby. Pierw- 
mzy świadek

Marja O I«k s A « « a
nie podaje żadnych nowych szczegółów. O naduży
ciach dowiedziała się dopiero po ucieczce Bilińskie
go. PozateJn podaje, że Biliński dyktował jej cza- 
lem do maszyny delegacje, a nadto Sam pisał nie
raz na jej maszynie, co —  tego świadek nie wie. 
Podpisy woźniców „Jan Duda" i „Gwóźdź" rozpo
znaje świadek jako pochodzące z ręki Kasińskiego, 
jak również jeden z podpisów ..zapłacono —  Wsin- 
derer“ na rachunku opiewającym na 125 zł. Olek- 
lów n i otrzymała następujące remulieracje: w listo
padzie 1921 r. 20 zł, W grudniu 100 zł, w styczniu 
1925 r. 20 zł w lutym i maren po 50 zł.

P s d r M  „u rzę d o w a " p . p r u c ia  do  
Krynicy w  światła pr&wdy

* Następny świadek Dr Stanisław Katjrński podaje, 
jie do Izby Kontroli wstąpił w marcu 1924 r. Dnia 
4 czerwca wyjechał razem z prezesem Kasińskim 
do Krynicy i bawił tam do 12 czerwca na kontroli 
tamtejszych zakładów kąpielowych. Świadek przed
stawia szczegóły wykonanej przez niego w KryftiCy 
kom roi lakjycsnej, stwierdza jednak, że. kontrolę 
tę odbywał samodzielnie i wogóle nic o kontroli 
swej nie mówił w Krynłcj z Kasińskim, oraz nic 
O r  nie jest wiadomo, by Kasiński badał czy nności 
urzędowe świadku.

bwiadek stwierdza na pytanie wolanta sso. Krausa, 
Łc Wcale nie wiedział iż Kasiński jedzie w charak
terze urzędowym, a świadek odniósł wrażenie, że 
jest to raczej podróż prywatna lembardziej, że Ka
siński wspominał świadkowi, iż jedzie szukać mie
szkania na lato. Również nie wie świadek nic o lem 
4>y ^ inicjatywy Łosińskiego dokonać miano pomia
ru  gruntów rządowych w Krynicy, a raczej stwier
dzić musi, że stało się to z inicjatywy świadka, któ
ry wpadł na to podczas swych czynności kontrol
nych.

U s ite k i nią powtarzał nikom u  
tajemnicy p o d ró ły  ,Informacyjnych*

Po powruCie z podróży kontrolnych każdy z urzę
dników wygotowywał referaty, które przedkładał 
prezesowi dla zatwierdzenia i zbadania, czy czas był 
Celowo użyty. Świadek stwierdza stanowczo, że wo
góle nieznany był Diii rodzaj podróży „inlorinacyj- 
Dycn , jakkolwiek zaraz po wstąpieniu prezes Ka
siński dał mą ustawę o Izbie Kontroli oraz instruk
cje i zbiór okólników Najw. Izby dla poznania kom
petencji tego urzędu, a świadek dokładnie z odnoś
nymi przepisami się zaznajomił

N a pytanie prokuratora Sozańskiego stwierdza D r  
Katyński, że prezes Kasiński w rozmowie ze świad-

iiem nlgdj nie zdradzał żadnych wątpliwości co 
■ istnienia podróży lnfoi maryjnych i nigdy o tego 

rodzaju podróżach nie wsPomln
O podróżach Kasińskiego wie św dek tylko tyle 

Ze był on raz albo dwa razy w Warszawie, nuogół 
Wyjeżdżał rzadko, najczęściej w sobotę do Przybo
rowa, gdzie mieszkała jego rodzina. O odbywaniu 
kontroli urzędóiw pocztowych względnie podróży in
formacyjnych przez p. Łosińskiego świadek słyszał 
dopiero podczas śledztwa dyscyplinarnego.

i « i  c m  r«m a n «ra cja  I przamąc ranla
Co do refflum r icji w łącznej kwocie 3.000 zł za

znaje Dr Katyńska, że wraz z trzema innymi urzę
dnikami zwrócił się w grudniu 1924 r. do Kas^ń 
•kiego z propozycją by ten uczestniczył w rozdzia
le Owej kwoty mimo, że jako awansującemu r im u 
Deracja mu się nie należy i aby wszj stkim urzę
dnikom tę rcmuuerację dano. Kasiński zgodził się 
Ba to i sam rozdzielił retmui-o- ację między wszyst
kich urzędników. Ci z urzędników, którzy mieli 
prawo „o tej remuneracji, kwitowali wyższe kwoty, 
aniżeli faktycznie pobrali, wiedząc że nadwyżka ma 
być rozdzielona między pozostałych urzędników 
Bi. in. też dla prezesa.

W  osto nicn czasach, tj. w marcu i kwietniu 
1925 r. zdarzało się często, że świadek mając od
być podróż kontrolną, zwrncał się do Bilińskiego
*  latpytalKem Czj ma pieniądze i otrzymywał od rach 
Btistrza odpowiedź, że funduszów nie mu i z tego 
powodu urzędnicy mało jeździli. Również Często 
W tatich wypadkach B u t n i  edwylal i  Władka do

prezesa z Zapylaniem °zv są fundusze. jednak pre
zes również mówił ze jlir itin pieniędzy. Świadek oft- 
tiiisil wtażenio. że Kasiński bardzo interesował się 
stanem kasowym i wogole stroną finansową urzędu 
a każda wypłata *zla przez jego ręce. Również Ka
siński W z y w a ł  Często do siebie Bilińskiego w spra
wach rachuby.

Na pytanie Dyr. Mierzyńskiego Joduje świadek, 
żc nigdy nie zauważył u nJfczcSa przemęczenia z po- 
w n(|u nawału zajęć. Kajjński przychodził do biura 
o godz. 9’30 wzgl. 10 a zasadniczo o 1-Szej nigdy 
go już w biurze nie było. Świadek sądzi po refera
tach swoich, że czynności prezesa nie były wcale 
męczące. Kasiński aprobował te referaty bez żą
dl.uh zmian. Sądz.i to także co do referatów innych 
koltgów. gdyż Kasiński był z pyr.simalu zawsze za
dowolony.

Jak tuszowano defraudacje!
5Y kwietniu 1925 f  świadek zwrócił się do preze

sa z prośbą, by udzielił mu znaczniejszej zaliczki 
na pobory, a to z lego względu, że świadek z po
czątkiem maja wyjeżdża na urlop zagranicę Kasiń
ski przyrzekł mu ową Zaliczkę, jednak kiedy nadcho 
dził termin rozpoczęcia urlopu, a świadek zaliczki 
nie dostawał, wystarał się o pieniądze gdzieindziej 
licząc, że po powrocie z otrzymanej Zaliczki spłaci 
tę pożyczkę. Po powrocie w dniu 6 czerwca Ka
siński oraz wicepre zes Dr Szczepański zawiadomili 
go, że Biliński zdefraudował pewną kwotę z pienię
dzy Izby, w tern także zaliczkę świadka w kwOCic 
544 zł i uciekł. Wszyscy lrze| byli zgodni co do lego 
że dla ratowania preslige urzędu należy ponieść ofia 
rę i pokryć szkodę, tembai dziej, że chodziło o urzę
dnika, który jakkolwiek był niższej rangi, jednak 
odbywał kontrolę w  dziale wojskowym i mógł być 
uważany Za referenta Izby Prezes Kasi Steki wspo
minał, że ma weksel na 11)00 zł. o którego eskon- 
towanie się postara, a na resztującą kwotę trzeba 
będzie dać rachunki na koszta podnóży Dra Szcze
pańskiego do Poznania, których to kosztów D r Szcze 
pański przedtem z niewiadomych świadkowi przy- 
C z \  n nie likwidował, nadto miały iść na ten cel ko
szta podróży Bendowskiego oraz zaliczka Dra Ka
tyńskiego, z której świadek otrzymał tylko 100 zł. 
W  pewien czas potem otrzymał Dr Katyński resztę 
od Dra Szczepańskiego z kwoty 400 dolarów, danej 
Szczepańskiemu przez Kasińskiego na pokrycie nie
doboru.

Dwaj handlarze nierogacizn?
Wkońcu świadek podaje, że podczas pobytu w No- 

|  ym Targu już po wykryciu nadużyć słyszał od 
jakiegoś urzędnika tamtejszego urzędu skarbowego, 
że o&k. Biliński jeździł do X. Targu na kuPno nie
rogacizny, którą miał handlować do Spółki: z pre
zesem Kasińskim. D r Katyński, jak również następ
ny świadek Bronisław Słowik, referent Izby Kontro
li, rozpoznają charakter pisma Kasińskiego no prze
dłożonych im kwitach z podpisami: Jan Duda,
Gwóźdź | Wanderer.

T o  wstyd 1
Po przerwie przesłuchany został świadek Stani

sław Szczęsnowlcz, urzędnik krakowskiej Izby Kon
troli, który przed wstąpieniem do Izby pracował ja
ko buchalter w Polskim Globie, gdzie również byl 
Zajęły jako doradca prawny tej firmy oskarjony 
Kasiński. Kiedy Kasinsk- został kierownikiem Izby, 
świadek pracował po nim w Globie jako doradca 
prawny. Po nominacji świadka na referenta w  Izbie,

l Knittla w m  fla tliiinw „En"
Komitet Ezry dla Małopolski Zu»todniej i 

Śląska komunikuje, iż wykony wując uchwa
lę zjazdu z cuua 7 bm., uchwai'1 na swem 
ostalniem posiedzeniu przystąpić przedewszys 
tkiem do zorganizowania lokalnych komite
tów Lzry w micjcowościach, w któt ycli ich 
jeszcze niema, a w innych pracę zorganizo
wać. W  tym celu odwiedzą: dnia 20 hm. 
Chrzanów p. Wei.. ngetr, 21 bm. Mielec ’nż. 
Bierer; 22, bm. Lisko p. Weisingef; Tarno
brzeg 'nż. Bierer, 23 bm. Sanok p. Weisinger, 
Nisko inż. Bierer; 24 bm. Jasło p. Weisinger, 
Rudnik inż Biierer, 25 bm. Gorlice p. Weisin 
ger, Leżajsk inż. Bierer, >6 i 27 bm. N. Sącz 
p, Weisinger, Przeworsk [nż, Bierer, 28 bm.

Kasiński oświadczył Szczęsno tezowi, żc może na
dal praCąwać w Głąbie popołudniu i zażądał by 
dzielił się z nim Swoim zarobkiem Po połowie. Świa 
dek traktował to powietrz  nie Kasińskiego jako żaoł 
i w ciągu dwóch miesięcy swojej pracy w Polskim  
Globie nigdy się z Kasińskim poborami swymi 0*0 
dzielił.

Prok. So/ański: Pan jako prezes chciał brać od 
Swego urzędnika połowę jego pensji za jego proof 
w Polskim Globie i pan jako naczelnik Izby pra
cował również w Globie —  to wstyd!

OHt, Kasiński odpowiada, że o żadnym dzieleni* 
się po polonie bzczęsmowiczowi nigdy nie Diówil, 
tylko z lej racji, Że miał dla Global ważniejsze I 
trudni. JjEz.e referaty u siebie w don.u załatwiać i po- 

! niugać świadkowi w  tych pracach, przeto -ądał za 
lo Wynagrodzenia, ale nie od świadka, tylko od dję* 
rekcji Polskiego Globu.

ŁasiAski o N a jw , Lszwj h b ia  Ko«iłr.( 
czyn przyjechali „HonpelE z Syberjl**

Według dalszych zeznań SzczęsuoWicza, kie<fy 
z Warszawy przyjechali do krakowskiej Izby o *  
szkontrum urzędnicy, wyraził się Kasiński, że Przy
jechali „oiongoli z Syberjf, żc są lo przeważnie b*- 
(lnicy kolejowi z Ilu ji, którzy na nP-zctn się nie r « -  
zumieją. Prezes radził urzędnikom Swym, że mogą 
sebie w swych notatkacn pisać co chcą. Szczęsno- 
wicz podejrzewa KaSiń • iego że jest człowiekiem, 
któremu brakuje zdrowych zmysjów, gd^ż normal
ny człowiek w ton tposóhby się nie

Obr. Dr Sehoenwcłter stawia wniosek o u n r r i M  
świadka tego do Jutrzejszej rozprawy, na krócej 
mają wydać u. Ozenie lekarze znawcy odmooriie d t  
stanu umysłowego osk. Kuslńskiegio, aby znea m U  
lego świadka zużytkować mogli przy sWe*n or. »• 
czeniu.

Świadek Int. Stanisław Zepeth
urzędnik Izby Konta. Państwa zeznaje, iż propozy
cja pokrycia deficytu spowodowaliego uCieo/ką odŁ  
Bilińskiego w maju 1925 r. Wyszła od świadka i od 
Szczepandriego, przyczem kieiowtd. się oni myślą 
ratowania prestige nrzędu. Celem dostarczezzia od
nośnych funduszów zrezygne wał świadek ze swojej 
zaliczki na koszta podróży do Krynicy, a uwKUi pod
pisał wraz t Szczepańskim i osk. Kas ńskuu w .ksU  
na 1.00(1 zł, klóry następnie w banku zceaiŁ'zotw -no 
i pieniędzy tych użyli na powyżsav Cel. SWiadJc 
nie może sobie przypomnieć, by Kosiński mówił .o 
jakichś rachunkai h fikcyjnych, które miały służyć 
na pokrycie defraudacji, ] sunięta jedynie, iż Kasiń
ski mówił że trzeba Led ~e rachunkami Ba podróżą 
bez słowa „fikcyjne" zyskać gotówkę.

Świadek Józef Ciechanowski
urzędnik Izby Kontr. Państwa Zeznaje, iż widział 
kilkakrotnie Bilińskiego w stanie’ podchmielonym 
względnie pijani m, w szczególności raz w  restau
racji kolejowej w  towarzystwie jakiegoś profesora, 
a nadto ooś d\ia razy w biurze czuć było od (Biliń
skiego wódkę Świadkowi wiadomo iż Bithudu tru
dnił się handlem nierogacizną, .podobno du spółki 
z bratem swym. Dalej zeznaje Ciechanowski, iż Bi
liński wchodiząc diu gabinetu Kasińskiego podczał 
urzędowania przeważnie za sobą drzwi zamykał.

O godz. 3 popołudniu Została rozprawa odroczona 
do dnia dzisiejszego. Dziś przesłuchana będzie r«- 
szla św.adków, pocz.-m strony postawią wnioski do 
postępowania dowodowego. Rozprują potrwa je
szcze kilka dni.

Oświęcim Dr. L. Wanderer. Pozatem zwiedzą 
Dr. Seiden - Zakopane i N. Targ, Mgr Salpcter
faroslaw.

Miejscowości leżące w pobliżu Rzeszowa i 
Bielska zostaną zwiedzone przez członko-*’ 
tamtejszych komitetów.

M żywa się wszystkie lokalne komitety, 
Ezry, by wszelk e posiadane fundusze, w „a 
łdkolwfiek sposól i zebrane, przesłali naiych* 
miast do Krt-kowa.

*  *  •

W  sprawozdaniu z przebiegu zjazdu ,,Ezry“ 
w Kr akowiec zamieszczonem w „N. Dz.‘‘ z  14 
hm., opuszczono przez przeoczenie nazwisko 
p. Dra Kanarka (Rzeszów), który bral bardj-o 
żywy udział w obradach i został Wybrany do 
Komitetu Centralnego.



Str. W i,,NOWY DZIENNIK" soboli 20 marca. R r .H

Rokowania polsko-czeskie w Krakowie
w sprawie osffcfc m e g o  wytyczenia granicy i w sprawie

konwencji lotniczej.
Wczoraj rozpoczęły się w województwie 

krakowskieni obrady międzynarodowej komi
sji delintilacyjnej polsko-czeskoshiwac.k-cj, 
pcd przewodnie lwem prezesa pułk. Ufflwa. 
Konferencja komisji zajmie s ę pracami koń 
cowemi nad ustaleniem granicy polsko-nzcsko
słowackiej. ; -----

Delegacja polska składa się z profesora Goe 
tla jako przewodniczącego, majora liomani 
szyna, naczemika wydziału ministerstwa ro
bót publicznych, inżyniera Niedzielskiego i 
kierownika technicznego inżyniera R. Grygla 
szewskiego. Delegacji czeskosłowackiej prze
wodniczy szef sckc'i ministerstwa robót puhli : 
cznych inż. W. Roubik, ponadto z ramiema 
Czech wezmą udział w obradach: kierownik
techniczny inżynier Veverka i Kapitan Marty- j
ntk.  i

G łów w n  zadaniem komisji jest ustalenie 
punktów dla umieszczenia słupów granicz
nych. ------------
Ł *  ■ f

Rokowania polsko-czechosłowackie, mające 
na celu zakończenie rokowań, prowadzonych 
estatnio w Pradze celem zawarcia konwencji 
lomiczi j między obu państwami, toczyły się 
dd 15 bm. w Krakowie. Ustalono zasady, na

których konwencja winna być opartą, peczem 
powierzono komisji, na ten ceł wybranej o- 
pracowanie szkicu umowy, który zostanie 
przedłożony przewodniczący a* ua pieiiarmm 
posiedzeniu. Ze względu na to. że przewodni
czący delegacji polskiej mial we czwartek 
uczestniczyć w  zamknięciu polsko -sowieckiej 
konferencji w Warszawie, zaś przewodniczą
cy delegacji czeskosłowackiej w tymże dniu w 
konferencji delimitacyjnej w Krakowie, roko
wania w sprawie umowy lotniczej zostaną 
podjęte dziś tj. w piątek przed południem,

Na czele delegacji polskiej stoi pełnomocnik 
Rzeczypospolitej wicedyrektor departamentu 
M. K. Fr. Moskwa, jako przewodniczący, w 
•Mad delegacji wchodzą pp.: Łaciński z min. 
:■;« aw zagr. i kap. Adamowicz z referatu lo 
tniczego min. kol. Ponadto bierze udział w ro 
kowaniach w charakterze doradcy fachowego 
biegacji polskiej dr Ignacy W y gard, prezes 

zarządu poi. l>nji lotniczej „Aeroiloy'1". Peł
nomocnikiem republiki czesko-sł owackiej i  
■przewodniczącym delegacji jest szef 1 sekcji 

inż. Roubik. W  skład delegacji wchodzą pp.: 
starszy radca min. robót publ inż. Janak i 
radca mm. spraw zagrań, dr. Szalatanay.

Z giełdy
Glełt i krakowska z 17 bm., (w  nawiasie Kursy 

g 16 bm.): Bank 7 w. Sp. Z ar. 4, Pol. Tow. Handlo
we (119. H ratna 0.83, Żegluga Polska 0,05, Ziele- 

0.10 (0.15), Goaka 6.40 (6.00), Polska Nalla  
(D.l£, Elektrownia Sier9za 0.13, Chodorów 4— 4.05 

IX Chybie 3.10-3.15- (3.10), Piasecki 1.30JP-90—4 )

'Dolar nieoficjalnie słabszy 8.15—8.20. Bani. Pol- 
MU *w Krakowie jjJaCił dziś jak i wczoraj 8 zł za 
B d ury gotówkowe i  »  czeki,

« l « M a  w w u a w ik a
K t M i  w a r s z a w s k a  i  d n ia  I I  b .  ae. (PAT) 

W a la ły i  m ir a  3257 Malaadja 819*80, U u y a  n  «; 
Mewy Jock 7*M> Paryż 28*08, Praga 2314, Szwajoarja 
iN 6 ł ,  wloat-a 112*49, Włeeky 32*17

JU n Ja l Bask llałapelski K ia U w  —*— Bask Przc- 
■m taw y 1 we w 9.13, Bask Zw. Sy. Zar. Pezuań 415, 
h i s  91 8, V  il4 —  Cegielski 7*49,1 .r  a wazy 9*15 Za 
sd n d a  (I 50, ZogUga 0 M  Polaka safta 9 40, « ł  1 Swia- 
f c  t ik ,  * 1*10 Stara< >  w ca r n ,  Paeiak 999
SN “U r a n  9-96. Zy t i iw  s Chederłw 395 

B a s la r y  p a i l l l s a w a i  Ł»,» y *ł.*>k * ke*w erayj- 
as  4Z*,% 844 fa tyok a  jt# aw «sy > « iM,yetyeuk aa 
kasowa w M .  BI*— , w  i M f ń  474*60, patyczka ksls- 
awa 199

RtaM a w l i d i i i k i
H a ł d a  w la a ta ta k a  z  d n ia  11  k . aa. (PAT) 

■w w lay * A w daatoa  £1352, B«lga4 1245, Barka IM  3 
Bhsl-iata 2914, Badaj s ił, 9915, Bskarcact 297, «kry- 
M U ti 1I0S9, Xapaaka|a 115*20, Lasfym 3441, Ifatryt 
99*79 M i t l i u  2829, Mewy Jark 79765, Paryż 25 34 

Ptsga M N ,  Satyt 5*19 Satakkalaa 189 80 Warszawa 
M J t  —  *665, Zaryak 13«*11 delery 7 9 T - , i .Ig*. e 
25*05 hatyandńa 597* a-nekie In4f0 marki s ła w o  
akia 10B88, aagfelekie 3414, jugeełewiaaekie 1242, Mai 
wastóa—*—, palkkia 1690. r u a a i iU .  2M, azwaSzk 
19039, azwałeankie 185 95, Le-,va*ike 9azv czacki 
99*91 w «c l«rsr a S9-1B, tsrackia 868 j

A k c ja ł  Zielemewski 84- gilasja »mua il7
(1*1 <ar>at- 91* 8*7, K atu  19, laak Małe*

pakki — *— , Bask l ip . — Tapags — *,
A

Cis Id a  zt a l a w i .
Pasaai, (tyia 17 b ta. (PAT) Zyto 20*75— 21*71.—  

Pszenica 37*00—39 80. —  -Jęczmień 19*00—2000. —  
Jęczmień wyborowy 21.08 -  23 30. — Owies i 2*9 .—23 09, 
Mąk* żytnia 70 w 32*50 — 83*50. — Maku kyUi* 66W 
34*99— 88*00. — > l a u i u  66Wo 6800-41*0# —
Otrąb żytnie14*50— 15*59.—  Otrąb. , 15*59-1800

« * M s  n r j c l u k i
Zurych, 18. 3. PAT. Paryż 18.62, Londyn 25.26, 

Nowy Jork 5.196, Belgja 21, W łochy 20.85, Hisapa- 
nja 73.20, Holandio 208.15, Berlin 1.23.7, Wiedeń 

73,20, St toL.ofc'1  139.25, Oslo 110.60, Kopenhaga 

136.10 Sof ja 3.75, Praga 15.38.5, Warszaw# 62.50, 
Budap eszt 0.72.8, Biaiogrod 9.14, Ateny 7.30, Kon
stantynopol 2.65, Bukareszt 2.85, Helsiagfors 13.10 

Buenos Aires 204.50. Tendencja ustępliwa.

Ci0łda haadyiaka
Londyn, 18. 3 PA T . Nowy Jork 4.86 3/16, Ho

land ja 12.13 11/16, Francja 13570, Belgja 119.75,
Włochy >21.05, Niemcy 20.42 1/8, Szwajcar ja 25.26
Hiszpanja 34-50, Dapja 18.14j‘5, Norwegj 21Ł87.5,
Helsingtors 193, Praga 164.06.

«

•l0M a P t t y l k t
Paryż, 18. 3 PA T . Radjo. Londyn 135.75, N  o w ■. 

i 1 >rk 27.92, Bclgja 112.75, Hiszpanji 393.50, W łocli, 
112.15, Scwajcarj i 537. Danja 730, Holandja 1118 

Norwegja 596, Szwecja 748, Runwu&ja 11.75.

T « n f który rozb ił ro k o w M ik  
% ai> r v s h l e

Delegat brazylijski, Mello Franco.

Odpowiedzi redakcji.
W . S— L  1) W  języku hebrajskim. 2) Niema iłu* 

maczenirf Talmudu w języku polskim. 3) i 4) Należy 

się zwrócić do księgarń żydowskich.
A . L. P IL Z N O . Kursa maturyCzne prof Butryme- 

Wicza, Kraków, ul. Karmelicka. >;
S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  Z  GORLIC. Posiada- 

jqc te warunki, można starać się o posadę nuUilya 

cielsk. Za pośrednictwem dyrektora w  koty należy 

zwrócić się z podaniem do kuratorjum szkohugo  
w Krakowie.

ST. CZYT . T, O informację tv tej sprawie należy 
się zwrócić do Akademji Handlowej w Krakowie,' 
11I. Straszew skiego. Grafologją się nie zajmujemy.

G. S. .KRAK.OW; Losowanie ntu się odbyć 29 
kwietnia br. Należy się ZwTÓcić do „Ogniska", Kra- 
ków, Zielona 7.

T E L E G R A M Y
' ---------- J

t tulHHijt Irianii i turni
Genewa, 18. 3 PA T . W  ciągu wczorajszego po po. 

łudnia Briand przeprowadził szereg kcnfereuCyj, 4 
mianowicie z BuroWem, Rufasem, Vanderv ‘dem. 
Skrzyńskim i Stiresemainnem. W  wojtj rOztnowid 

poruszył szereg zagadnień z Zakresu ogólnej polityki 
francusko nd-rniecKiej, przyozean zgodnie postano, 
wiono kontynuować i wzimeuniać jak najściślej 
współudział oku krajów na rzecz utrwalenia pokoju 

w Europie, a szczególnie natychmiast roąpoCząć *to 

sowatiie zasad w interesie bezpieczeństwa zasod ae* 
bitrażu przyjętych w Locarno. J

n e d

11NOW ECIC 
DZIENNIK^Ś W IĄ T E C Z N Y  N U F  ć t

który ukaże się dnia 28 marca b. r. w zwiększonej objętości i podwójnym naJdudzie, zawierać będzie takie

w i ę k s z y  d z i a ł  i n s e r a t o w y

Zamówienia inseratowe przyjmuje od dnia dzisiejszego Administn cja „Nowego Dziennika*, ni. Orzeszkowej 7. —  Tel. 279.

r\



Nr 65 „ n o w t  n z h a n m i  sóhofa X) marca. STr. t t

Eflćll i I t ó i l f  !f rirjta IR!! H  V H R ite
Pij.st giosuje z lewicą I mniejszościami.

(Telefonem od n korespoui er ta)

W ar Hu , 17. 3 (Ln ) Na dzi sic jazem posiedzeniu 
Semiu zrożji ślubowanie nowy senator Prącizyński. 
który wszedł nu miejsce sen. Smólssiego Y ’Ii. D )

Sen. P©sn*r (P P S ) referował imieniem komisji 
•praw zagranicznych ustawę o ratyfikacji konwencji 
Włoskiej, regulującej sprawy finansowe włoskich lo- 
[WoTzyStw ubezpieczeniowych Całą ustawę zgodnie 
C wnioskiem referenta przyjęto bez zmiany.

Sen. łdngel przedstawił zmiany óo ustawy o 
wstrzymani u eksmisji dzierżawców gruntów na te
renie sądów apelacyjnych Warszawa, Lublin, W il
no. Wszystkie poprawki przyjęto.

Następnie sen. Rlngcl referował usiawę o cudzo 
dem r a< Ł. Po przemówieniu referenta przystąpiono 
do głosowania nad poprawkami. Podczas glosowania 
-okazało się, że lewica i mniejszości narodowe roz
porządzają większością głosów. Wszystkie popraw
ki liberalniejszej natury przeszły glosami Piasta, 
łtronnictw lewicowych i mniejszości narodowych. 
-Przeciwko poprawkom glosowały ZL.N, Ch. N. i 
Ch. D. Stosunek głosów wynosił stale 41 przeciw
ko 50.

W  ten sposób, przeszła m. in. poprawka sen. Buz
ka Z Piasta, która opiewa, iż cudzoziemiec nie musi

mieć pozwolenia- na p ° l» }(  w Polsce . t b  9
Odrzucono p o p r a w k o  p r a w ic y  o p ie w a ją c ą .  iż  Cu

d z o z iem ie c  na terenie P o ls k i  k tó r y  ukończ) 1 lat P>, 
m usi m ieć  p a s z p o r t  Wydany p r z e z  władze ojczyste. 
N a tom ia s t  p r z y j ę t o  r e d a k c j ę  S e jm o w ą ,  że  w ła d ze  ad 
m in i is tracy jne  m ogą domagać się paszportów, po s ia 
d a n ie  zaś p a s z p o r tu  dla Cudzoz iem ca  nie jeSt obo- 

wiąz kowen i.
Tąsam ą większością le.sicowo-Centrową skreślo

no ustęp ustawy orzekający, iż cudzO/.iL-miec, nie ma 
jący zdecydowanej przynależności j>ańslwoWej, trak 
lowany będz.ie jako bezpaństwowy. TyCzy się to w 
pierwszym rzędzie całego szeregu obywateli mie
szkających na kresach, którzy przywędrowali do 
Polski z Rosji oraz wielu Żydów  rosyjskich, kLÓ- 
rzy do obecnej chwili obywatelstwa polskiego nic 
uz.yskali. Gdyby ustęp odnośny nie został zniesiony, 
podlegaliby oni szykanom ze strony władz. W  ten 
sn-oSÓb ustawa dzięki glosowaniu Piasta z lewicą 
i mniejszościami narodowemi otrzymała form ę da
leko liberalniejszą, niż projekt redakcji sejmowej.

Po  przyjęciu lej ustawy w drugiem czytaniu po
siedzenie senatu zamknięto.

Mi n i i M iliii K M »h
W arszawa, 17. 3 (Ln ) Dzisiaj nadeszła wiadomość 

'a Włocławka o zajściach, jakie zostały tam wywo
łane przez żywioły komunistycine. Na Zgromadze
niu bezrobotnych mówcy komunistyczni podburzali 
robotnikó v przeciwko władzom miejskim 

■ Po zgromadzeniu zebrany tłum udał się poci ma
gistrat. Wysłano dwóch delegatów, żądając od bur
mistrza miasta natychmiastowego zabezpieczenia

dla bezrobotnych pracy, oraz aby burmistrz przed 
tłumem złożył odnośne oświadczenie żądanie drn- 
gie zostało przez burmistrza odrzucone.

W  odpowiedzi na to tłum zaczął sztormować ma
gistral chcąc wtargnąć do wnętrza magistratu. Po 
licja i wojsko rozprószyły demonstrantów, przyCzem 
nie obeszło się be użycia broni siecznej. Dziesięciu 
manifestantów zcsialo rannych.

Foftrót Lnthra i Streseuanna tło Berlina
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

f  Berlin, 18 3- (T )  Dr. Lułher i Strc-emann 
przybyli dzisiaj z Genewy do Berlina. Na tych 
miast po przybyciu zostali obaj przyjęci przez 
prezydenta Rzeszy Hinderburga, któremu zło
żyli sprawozdanie z wypadków w Genewie.

Jutro odbędzie się rada gabinetowa, poświę 
eona wypadkom genewskim, 

j W  tutejszych kołach politycznych oczekują 
7 naprężeniem dyskusji, która się rozpocznie

w poniedziałek w Reichstagu. Nie ulega wąt
pliwości, że skrajna prawica wystąpi bardzo 
ostro przeciwko rządów* i postawi wniosek o 
wyrażenie votun, nieufności. Prasa nacjonali- 
siyczna podkreśla, że zakonczcnD sesji genew 
ik*cj bez żadnego rezultatu oznacza zarazem 
upadek Locarna, co w konsekwencji powinno 
doprowadzić do ustąpienia rządu, który umo
wę locarneńską podpisał.

Deklaracja Brianda w Izbie deputowanych
Paryż, 18 3 (Zast.) Briand, który dzisiaj po 

wrócił z Genewy, zabrał dzisiaj glos na posie
dzeniu —by i  wygłosił krótką deklarację imie 
niem rządu.

Na wstępie premjer wyrazi ubolewanie, iż 
'dotąd mimo usilnych starań rząd n*e mógł 
jeszcze opracować programu sanacji skarbu.— 
Premjer zaznacza jednak, że sytuacja finan
sowa Francji nie powinna budzić zbytnich 
obaw. Rzad w najLlizszym czasie przedłoży

(Telegram v isoy „Nowego Dziennika")

izbie gotowy program naprawy finansów.
Przechodząc do sytuacji międzynarodowej, 

Briand przedstawił trudności, które się wyło 
tliły na ostatniej sesji genewskiej * które unie 
moźliwiły przyjęcie Niemiec do Ligi. Premjer 
podkreśla jednak z naciskiem, że odroczenie 
przyięc*a Niemiec nie oznacza zachwiania 
dzieła Locarna, które jest i pozostanie trwałą 
podwaliną pokoju europejskiego.

ŚLIWOWICE 
PASCHALNA

wg. ohok wyszczegóL certyfikatu, wyso
koprocentową (70— 80 proc.) w  beczkach, 
jako też w butelkach, różnych wielkości 

pointa z gorzelni;

SALOMON »1ANC ELB AUM
Kraków^oUflArza, Jóaanaaka 4. Tal.3S1S

r,'z
'■01 •>:3in >‘v * r »  TtfjP nwwn rse r>vęmhit>n 
nrnpn pnssfca snij-tfB? EmSjhjsb ;bV rfitar  mc 
m w  f«37 płn:> uf c  -ęh mnnan

nbi:*c mwrs] nnirm rtec cif1- iirsn pm’3 
nciD -ir niArna nsawn is idipb7 nop nr* r r  n-r 
sns uee wjw^ |* »̂’ r^nan jd inlni.n ca 3?w 

^icnei B>B>n aw 'jh. 7'P3n neen
v*iBb MB tp~n3 spaip p*5c n*np3

TUf WOJ? iTIfi JfTBna ‘'Bnj TOV

r w  t h e  mws
TJTM5W V’-  KJH2 >2Jf ‘3TU3

iffinr pną* fc,iB'7o

przeuw Mm. mmi
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Budapeszt, 18 3. (D ) W  dniu frcAtrajszym 
prokuratura zastanowiła dalsze dochodzenia 
przeciwko biskup'.-,vi ZadrarccowL, wmiesza - 
mmii. jak wiadomo, w aleję falszetską Win-
da cligraetza. ---------------

Decyzja ta sp..•■kala sio z oburzeniem dele
gacji francuski, j w Bu>’‘..-jK-vź*ie. Przed stawi* 
cjtl Banku Francuskiego a a wnieś* odwoła
nie przeciwko tej decyzji (,u sąd u  apelacyjne
go. Gdyby zaś i sąd •apeiacyjr;. nie pomógł, 
ma być wniesiona skarga lubsydjalna.

lat leosld 1 Lig Oiss itwattia 
M i  cii! w iiłte! (BRiia

Iioniljn. 18. 3 PAT. Na wejr-rajszom posiedzeniu 

popoł. Izby Gmin przy.', ó-dey Lab.mr Partj Mac 

Donald i Llojal George poruszali sprawę otwarcia 

jaknajrychl-j narad nad wypadkami gencwftóemi.
Na wystąpienie przywódców sironnictw pen itj«T 

Baldwin o(lp>ovviedział wskazując na niezwykle tru
dne i uciążliwe zadanie jakie będzie miał dio ; pot
nienia Chamberlain. Premjer nie przewiduje jednak, 
aby minister mógł wórcić do L <>ndynu przed nie
dzielą, przyleifl Zaznaczył, że trzeba Się li<5zyć Z ko
niecznością dania Chamberlainowi kilku dni wytch
nienia po powrocie z Genewy. Zdaniem Pa^emjera 

debaty nad sprawą Ligi narodów będzie można dlo- 
jriero otworzyć We środę przyszłego tygodnia. .

S iian z iliiiit in siiiililiH ijiin iftłd
w  Syrjl

Genewa, 18. 3 PA T , Na wCzorajszem poęx>łudniO-
wem posiedzi niu Rady Ligi delegat Szwecja Umdi n 

przedstawi! Radzie wyniki prac komisji Umackrtowej 
Ligi, dolyczącycli mandatów Froncj. w Sytrji. Koda 

zatwierdziła raport sprawozdawczy, di jąc . r »  

nadzieji, że możliwie jaknajprędtzej będzie położony 

kres godnemu ubolewania rozlewowi krwi w  Syrjl.

frłiitóeoit tiillitti i ffin ri
Pekin, 17. 3 PA T . Rząd pekiński ośwfiwdćzyt go 

towość wypełnienia żądań ultymatywjycŁ mocarstw  

traktatowych Co do usunięcia nóu pod Taka. Chiny 

W ten sposób uprzedziły akcję fiokową zapow.'odzia
ną przez Angłję, Japonję i Stany Z jJ jo c u M .  

Niemcy zachowały się w tym konflilcie wobec jfiłflB 

neutralnie. Poselstwo sowieckie w Pekinie skorzy
stało z tej okazji aby zapewnie Cluny o SymgHatjsNh 

Rosji.

Protest chińskich studentów
Pekin, 18. 3 PAT. Tysiączne tłumy studentów ma

nifestowały przed apartamentami rządowem prze
ciw- odpowiedzi na ultimatum mocarstw w spruw o 
komunikacji w  parcie Taku. Wartownicy doli o ^ l i  
do man' festanlów, ziahijając 17, a raniąc 16 

       ,  :

Prawicowcy szwedzcy zarzucają 
Undenowi zdradę kraju

(Telegram wUsr.y „Noweg* D z ie n n ik a l

Sztokholm, 17 3 (D ) Szwedzka prasa na
cjonalistyczna atakuje w bardzo gwath >vt ny 
sposób socjalistycznego ministra spraw zagru 
nicznych i delegata Szwecji w Gtnewie Unde- 
na zajęte w  sprawie rozszerzenia Radj L ig i 
Frzez zrzeczenie się miejsca Szwecji w  Ra
dzie Ligi zdaniem prawicowej prasy szwedź 
kej, dopuścił się Unden zdrady kraju.

Pisma prawicowe domagają się ustąpienia 
Undena.

—  X II. PO R A N E K  SY M FO N IC ZN Y  Z W IĄ Z K U  

Z A W O D O W Y C H  M U Z Y K Ó W  odbędzie się w  nie- 
dUeilę dnia 21 marca bir. o gpdz. 11 przedpołudniem 

w Sali Starego Teatru. Dzięki usilnym rtalaurom 

udało się Związkowi zaw. muz. pozyskać n*. Solistę 

świetnego pianistę p. Seweryna Eisenbergera, zaś na 

dyrygenta p. ItniaCcgo Neumarka. Bilety w Cenie 

po zł 5. 4, 3, 2 i 1 zł, do nabycia u p. Lip*Ueg|0 , 
Sławkowska 3.



Str. 12 „NO W Y DZIENNIK* sobota 20 marca

rmn {'arderobe męską, uiy- 
lUjC waną. — Zawiadomienie 

pocztówką lub ustnie. Schmaos, 
K ra k ó w , .Szeroka 22

Loki! S r * .. Todgórza, 
ii. Józe fiń sk ie j, na

dający się na warsztat, magazynub —  ------ --—  —ilsd zaraz do wynajęcia. 
Sgfoazema pod „Lokal" do Ad, 
N, Dziennika

I kuje posady baehal-
tera, korespoądenta, magazynie 

- “ * * pod .fafreie*ra Itp. Zgteazenia j 
do Adm. K. Dł

Kuniitla nljiw,
obznajomiouego z prakty
ką prowincjonalną, poszu
kuje adwokat Dr. Artur 
U o ld stan b  w Dubiecku 
Posada do objęcia 15/lVbr

ALPACCOWE
n o i e ,  w id e lc e , ły ż k i

L. 3377/192Ł
B. b.

Ogłoszenie licytacji,
Gelem oddania w przedsiębiorstwo budowy 

kanału miejskiego w  ul. Dra Juljuaza Leo 
dz. XV., odbędzie się w Budownictwie miej- 
skiem Oddz, B. rozprawa za pomocą ofert 
pisemnych, dnia 30 marca 11126 r. o godz. 12 
w  południe.

Wadjom wynosi 2°/u.
Plany, kosztorysy i warunki można prze

glądnąć w biurze kanalizacji miasta w godz. 
Urzędowych, gdzie też wydawane będą druki 
ofertowe za opłatą 3 zł.

Oferty wniesione po terminie lub niespo- 
rządzone według wzoru nie będą uwzględ
nione.

Kraków, dnia 15 marca 1926 r.

l a g W  M. k i l  n ia it i Kratowa.
Słanycka Manufaktura Dywanów

M. B. SZEPS, Sp. Akc.
T o m u iiw  Mas. (Stanyc*) 

otworzyła skład fabryczny

w Krakowie, Dietla 93
który stała zaopatrzony jest w swoje wyroby jak: 
dywaay, chodniki, wycieraczki kokosowe, taśmy 
tapicuskie 1 do żaluzji, gurty popręgowe, lejce, 
oraz wszelkie gurty i pasy dla potrzeb technicznych
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TOWARY PERFUMERYJNE
oraz wszaikle p rzyb o ry  fryzjerskie  

polaca po caaach konkurancyjnych

LWettstein, KraMw, Wntaica 4.
Właściciele domów w Berlinie.

Zawiadamiam uprzejmie, i i  założyłem w Krakowie, 
oddział sprzedaży, udzielania hipotek i administracji 
domów w Berlinie. Każdego miesiąca, następuje obli
czenie i wyplata nadwyżki w Krakowie. Dla specjalnej 
kontroli, wyjeżdża co miesiąc urzędnik do Berlina.

IMzialam takie zaliczki.
Bezpłatna porada adwokacka w Berlinie, Schwarzkaut 

S. Korngold, Kraków, Bllch 3.

m • ♦»

Si

III
ostało otwarta w  Tarnowie u M. B łoaik ltao  
r sklepie tytoniowym, ut. Krakowska I* 13.
iuro otwarte codziennie od godz. 7 rano do 9 wiecz.

Nr.

Do Społeczeństwa!
Największa w Polsce fabryka mechanicznego O B U W I A  « « S Ł 0 N >ftS »  A a »  
uwzględniając ciężkie materjalne położenie kraju, postanowiła sprzedawać, 

omijając kosztowne pośrednictwo

pierwszorzędnej jakości gwarantowane pasowe obuwie oryginalne

GOODYEAR W ELT znanej marki

stor;"
i w tym celu uruchomione zostały niżej podane punkty sprzedaży 

po cenach następujących:

BUCIKI j pUbtciki jtyskin tknu. Zl 27*10 
POŁBUCIKI niskie gieozowi XI 31*70 
PDŁBUC1K1 nęskjg bkiinw. Zl 39*90

POŁBUCIKI U h  uuiufc XI 33*03 
PANTOFELKI damsltit * pask. Zł 23*30 
PANTOFELKI damskie lakier, i ł  34*50

Kraków
B. Hasenlauf „Eska“, Grodzka 43.
A. Messer, Rynek 12.
I. Schlaglied, Krakowska 4.
Z. Zdanowicz Sławkowska 3 tutti teki) 

Tarn ów  
L. Fries, Wałowa 1.

Rzeszów  
E. Korkes, ul. Kościuszki 3.

Bery sław 
Dawid Greber, Pańska d84. 

Drohobycz
M. Pasternak, Rynek 34.

DO NABYCIA:
Zakopano

Maks Mangel, ul. Krupówki.
Jasło

M. Krischer, 3-go Maja 265. 
Bielsko

Pb. Flamm, Jagiellońska 9.
Krosno

B. Fischbeiu, Sienkiewicza 81.
Przemyśl 

I. Walz i K. Lecb, Franciszkańska 30. 
Jarosław

Dom Towarowy „ Im p e r ia l41, Grun
waldzka 22.

M F R I  F  NA RATY
1*1 f c P L h  SALONY 200 Zł

H0N1GWACHS KflklW 
i LANGER Ttlefin 476Z

4/m

INFORMATOR KRAKOWSKI
Magistrat m. Krakowa, W W . Świę

tych 3. Teł. 2505.
Q m ln a  Ż y d o w s k a  (tamże urząd metry

kalny), Krakowska 43. Tel. 307. 
O rgan lzacJaS|on lstyczna ,S tradom  15 

oficyny I. p. Tel. 4541.
Biuro Palestyńskie, ul. Zielona L. 17. 

Tel. 4657.
Krakowskie Sto w . Kupców, Grodzka 

L. 43. Tel. 3267.
Krakowskie Stow. rękodzielników ,

Podbrzezie 6.
Szpital iyd o w ski, Skawińska 8. Tel. 282. 
Pogotow ie ratunkowe, A. Potockiego

Tel. 100.
Strai p o la rn a , A. Potockiego. Tel. 600. 
Inform atór kolejowy* Tel 2108.
Sąd przem ysłowy, Kanonicza 22. 
Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń

robotników od wypadków, Zielona 23. 
Ekspozytura Zakładu Pensyjnego

dla funkcjonarjuszy, ul. Gertrudy L. 2. 
Tel. 1588.

O bw od ow e Biuro Funduszu Bez
robocia, Krowoderska 5. Tel. 472. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa  
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472.

U rząd Rozjemczy dla spraw najm u  
Plac W W. Świętych 3. Magistrat, ofic.

O kręgow y Związek Kas Chorych, 
Batorego 5, III. p. Teł. 2204.

Kasa Chorych W  Krakowie, ul. Duna
jewskiego 5. Teł. 182 i 4662.

„ W Podgórzu  (Filja), Plac
Serkowskiego 17. Tel. 450.

„ Poradnia dla Chorych na oczy
i dla dsieci, Kraków, Rynek 
Kleparski 9, I. p. Tel. 1289.

„ Ambulatorium dla Chorych,
Kraków, ul. WawrzyAca 5 
Tel. 343.

Miejski U rzą d  Zdrow ia (Plzykat),
Kraków, Magistrat. Tel. 373.

Miejskie Zakłady Sanitarne, Prąd
nik Biały. Teł. 1075.

Szpital ŚW. Łazarza, biuro administra
cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 3466.

Redaktor naczelny Dr. W , Berkalhammer. — Red, odpow. Zygfryd Moses. fiotwa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej


